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Życzenia J. Eksc. ks. Biskupa 
Okoniewskiego 

dla p. Marszałka Piłsudskiego

Marszałek Piłsudski 
powrócił z Wilna do Warszawy

Warszawa 22 3 (PAT). W dniu 
wczorajszym o godz. 6,20 powrócił z 
Wilna do Warszawy Pan Marszalek 
Józef Piłsudski.

Jł Eksc. Ks. Biskup Chełmiński Stani 
sław Okoniewski wystosował poniższe 
życzenia dla p. Marszałka Piłsudskiego 
w dniu Jego Imienin:

„Myśli i uczucia całej Polski zwra 
cają się dziś ku Temu Mężowi, który 
wysiłkiem zdecydowanej woli zamie­
nił w czyn marzenia pokoleń o Wol­
nej Niepodległej Ojczyźnie, a głębo­
kim swoim umysłem — zabezpie-

Wiosenną kampanię przeciw 
bezrobociu 

rozpoczął Hitler... przemówieniem
Berlin 22 3 (PAT). Cale Niemcy stoją dziś 

pod znakiem manifestacyj z okazji rozpoczę­
cia przez rząd Hitlera wiosennej kampanji 
przeciw bezrobociu. Obchodom tym nadano 
charakter oficjalny. Czynniiki miarodajne 
zmierzają do tego, aby środki, jakiemi rozpo­
rządza rząd, skierowano w pierwszym rzędzie 
w stronę opanowania kryzysu i nadania kam 
panjj przeciw bezrobociu jednolitego kierun­
ku

Punktem kulminacyjnym obchodu było 
PRZEMÓWIENIE KANCLERZA HITLERA 
wygłoszone w miejscowości Oberschachlng 
między Monach jum a granicą austrjacką, z 
okazji rozpoczęcia tam budowy nowej auto­
strady.

W uroczystości obok członków rządu ucze- 
stniictzyli tysiące delegacyj robotniczych.

Wywody kanclerza, określające wytyczne 
programu gospodarczego na rok 1934, transmi 
towały rozgłośnie niemieckie na całą Rzeszę. 
Przemówienia kanclerza słuchano we wszyst­
kich miastach niemieckich, w większych przed 
sicbiorstwach, biurach, urzędach, sdkolach 
oraz na placach publicznych gdzie ustawiono 
w:elkie megafony. W czasie uroczystego aktu 
praca była wszędzie przerwana.

Minister Goebbels poprzedzając wystąpię 
nie kanclerza w krótkiem przemówieniu wstę 
nnern podkreślił że Niemcy stoją dziś na cze­
le wszystkich narodów w walce z bezrobociem 
Metody i środki, stosowane przez rząd niemie 
cki w tym kierunku znalzly już wielu naśla­
dowców, wśród innych narodów. Niemcy mo­
gą być dumni z tego, że przynajmniej na tern 
polu zdobyli z powrotem swoją żywotną po­
zycję między narodami. Rok 1934 r. poświę­
cony będzi» wyłącznie odbudowie gospodar­
stwa narodowego Niemiec. Narodowi socjali- 
śo przyznają, że popełniali błędy, ale na swo 
,'c usprawiedliwienie przytoczyć mogą, że 
vrz ajmniej nie byli bezczynni, stosując ża­

lę: „Niejpierw działać a potem filozofować4*
Minister Goebbels wskazał, że w ub. roku 

adało się rządowi zmniejszyć liczbę bezrobot 
nych o 2.700.000, podnosząc z naciskiem, że 
wszystkie skutki osiągnięte w tym czasie na­
ród niemiecki zawdzięcza kanclerzowi Hitle­
rowi.

Kanclerz Hitler rozpoczął swoje przemó­
wienie od stwierdzenia, że żaden rząd dotych 
czas nie odziedziczy? gorszej spuścizny od tej 
jaką przejął rząd narodowo - socjalistyczny 
przed rokiem. Krok za krokiem naród niemie 
cki zbliżał się wówczas ku otchłani. Chłopi 
bvli zrujnowani, tak samo stan średni. Do te- 
gft przyłączyła się jeszcze 6 » ilionowa arm­

cza Jej byt i kładzie podwaliny pod 
Jej mocarstwową potęgę.

NIECH TEN PŁOMIEŃ UCZUĆ 
BĘDZIE OBJAWEM GORĄCYM 
WDZIĘCZNOŚCI TYCH, KTÓRZY 
CZUWAJĄ NAD WYBRZEŻEM 
MORSKIEM RZECZYPOSPOLI­
TEJ/*

(—) ST. W. OKONIEWSKI, 
Biskup Chełmiński.

ia bezrobotnych. W tej sytuacji należało pa­
miętać, aby przewrót nie spowodował chaosu 
ogólnego. Po ostrej polemice z partjami poli- 
tyeznenj w latach 1918—1933, kanclerz oświad 
czył, że rząd zdecydowany jest utrzymać 
stabilizację marki niemieck’ej. Eksperymenty 
inflacyjne .są wykluczone. Wszystkie wydatki 
na c**le publiczne określane będą w przyszło­
ści w ramach zwyczajnego budżetu, Hitler 
podkreślił, dalej, że wszelkie próby przedsię­
biorców podejmowane w kierunku podbijania 
cen celem uzyskania wyższe i dywidendy będą 
bezwzględnie paraliżowane. Handel i przemysł 
wyzwolone zostaną z pęt teorii oraz z krępu­
jących je ograniczeń ustawodawczych. Wszy­
scy uczciwi przedsiębiorcy z otuchą mogą pa 
trzeć w przyszłość. Rząd jednak nigdy już nie 
będz;e robić im nodarków w nostaci subwen- 
cyj. Pomoc rządu w przyszłości służvć będzie 
wyłącznie celom podniesienia produktywności 
gospodarstwa narodowego.

..Nieuczciwi nieinteligentni kupcy i prze­

Zamach na Goerinua 
Sensacyjnemu doniesieniu nrasw londyńskiej 

zaprzecza urzędowo Berlin
Londyn, 22. 3, (Pat). Popołudniowe gaze­

ty londyńskie podają wiadomość « Berlina, ja­
koby dokonany tam został zamach na ministra 
Goeringa. Zamach ten nie ndał się. Według 
korespondencji Reutera, zamach na ministra 
Goeringa miał rzekomo przebieg następujący:

W pobliżu urzędu pruskiego prezydenta mi­
nistrów pnzy zbiegu ulic Wilhelmstr. i Unter 
den Linden wybuchła bomba, którą rzucono 
<?e znajdującego się w remoncie pobliskiego do 
mu. Bom/ba eksplodowała w chwilę po prze- 
jeździe samochodu, w którym znajdował się 
Goering, w towarzystwie dowódcy oddziałów 
szturmowych.

Bomba trafiła w przejeżdżającą taksówkę. 
Szofer kierujący tern autem został poraniony.

Minister Nakoniecznikoff-Klukowski wyjeżdża 
do Budapesztu z rewizytą do min. Kallaya

(o) Warszawa, 22. 3 (Tel. wt). Mini­
ster Rolnictwa i Reform Rolnych dr, Na- 
koniecznikoff - Klukowski wyjeżdża jutro, 
dnia 23 bm. do Budapesztu.

W kołach politycznych o-biega pogło- 
Jta, że podróż ta pozostałe w związku z

Życzenia Pierwszego Pasterza Ziemi 
Pomorskiej są wśród tysięcznych życzeń 
płynących z Pomorza dla Wodza Narodu 
wymownym dowodem — „wdzięczności 
tych, którzy czuwają nad wybrzeżem 
morskiem Rzeczypospolitej**, a przez ca­
łe nasze społeczeństwo przyjęte będą tern 
więcej radośnie, że pochodzą od Dostoj­
nego Pasterza i Biskupa Morskiego.

mysłowcy niech zginą to nas wcale nic zaboli 
— mówił Hitler. Jesteśmy zdecydowani roz­
wiązać problem bezrobocia, gdyż musi on 
być rozwiązany. Może to jednak nastąpić tyl­
ko przy poparciu całego narodu. Rząd jednak 
również nie może dokonać cudów. Naród mo­
że zostać uratowany tylko wówczas jeżeli się 
zwalczy bezrobocie. Z tego powodu wszyscy 
muszą otrzymać możność pracy, aby żyć. Je­
żeli uda się 5 miljonów robotników włączyć 
z powrotem do procesu produkcyjnej wytwór 
czości. to oznaczać to będzie wzrost roczny 
cbngu o 5 miljardów marek więcej".

Kanclerz Hitler zapowiedział następnie 
wyasygnowanie jednego miljarda marek na 
cele piodukcyjnej pracy, 650 miljonów marek 
przeznaczone zostan.e na budowę autostrad i 
inne prace budowlane, 300 miljonów marek u- 
żyfych ma być na wykupienie certyfikatów, 
wydanych przez rząd Papena. 750 miljonów 
marek rząd nrze^nacza jako pomoc dla 300 
tysięcy małżeństw.

Według dalszych informacy' agencji Reu­
tera, policja przeprowadza obecnie w tei spra­
wie energiczne śledztwo. Według innych wia­
domości, wskutek eksplozji bomby wybite zo­
stały szyby w położonym blisko miejsca wy­
buchu hotelu „Adlon" i gmachu ambasady 
francuskiej. Na ulicy, gdzie nastąpił wybuch 
jest głęboka wyrwa.

Źródła te twierdzą również że cała spra­
wa zamachu trzymana jest w tajemnicy.

Berlin, 22. 3. (Pat). Niemieckie biuro in­
formacyjne zaprzeczyło kategorycznie o godz. 
19,20 wszelkim pogłoskom o dokonaniu rzeko­
mego zamachu na premjera pruskiego Goe­
ringa.

f organizacją w lecie r. b. wystawy rolniczej 
w Budapeszcie, a ponadto jest rewizytą, 
w związku z dwukrotnym pobytem w Pol­
sce węgierskiego ministra rolnictwa hr. 
Kallaya, który przybył do Polski raz na 
uroczystości ku czci Batorego, a drużi, za­

B. Premier Pryitor na Zamku
(o) Warszawa 22 3 (tel. wł.) Wczoraj po­

południu Pan Prezydent RP. przyjął b. prem 
jera posła Aleksandra Prystora.

Ułani poznańscy u P. Prezydenta 
Rzplitej

Warszawa 22 3 (PAT). Pan Prezydent 
Rzplitej przyjął wczoraj przedpołudniem de­
legację 15 p. ułanów z Poanania z dowódcą 
brygady kawalerji gen. Zahorskim i dowódcą 
pułku ppłk. Zembrzuskim na czele. Delegacja 
ta przybyła prosić Pana Prezydenta RP. na 
uroczystości, związane ze świętem 15 lecia 
istnienia pułku, które odbędą się w dniu 22 
i 23 kwietnia rb. Jednocześnie delegacja wrę­
czyła Panu Prezydentowi odznakę pułku.

Polscy wiceministrowie 
w Londynie

Londyn, 22. 3. (Pat). Wezera’ po południu 
przybył do Londynu wiceminister skarbu p. 
Adam Koc w towarzystwie dvr. Nowaka i Ku­
cińskiego. Na dziś zapowiediz!anv jest przyjazd 
wiceministra komunikacji P'aseckiego w towa­
rzystwie dyrektora Uchniaka. Przyjazd ten po­
zostałe w związku z finalizacją umowy « to­
warzystwem Westinghouse Saxby. Pobyt de­
legacji polskiej w Londynie potrwa około ty­
godnia.

Nowa nrowokacia czeska!
Znów aresztowano polskiego dzia­

łacza społecznego na Śląsku
Morawska Ostrawa, 22. 3. (Pat) Onegdaj 

aresztowano w czeskim Cieszynie obywatela 
polskiego, byłego dyrektora gimnazjum w Cie­
szynie p. Franciszka Kulisiewicza. W dniu 
wczorajszym przewieziono go do więzienia 
przy sądzie okręgowym w Morawskiej Ostra­
wie.

Aresztowanie miało tło polityczne. Prof. 
Kulisiewicz znany jest wśród ludności pol­
skiej w Czechosłowacji jako gorliwy pracow­
nik społeczny i oświatowy

Wilia i Dźwina grożą wylewami
Wilno 22 3 (PAT) Stan wody na Wilji w 

ciągu ostatnich dni gwałtownie się podniósł 
dochodząc do stanu 6,10 metra. Wobec tego 
■zarządzone zostało pogotowie przeciw-powo- 
dziowe. W niektórych punktach, jak na brze­
gu Antokołskim i przy ulicy Tartaki wody 
wystąpiły z brzegu.

Głębokie 22 3 (PAT). Sytuacja na Dźwi- 
nie przedstawia się groźnie. Pod naporem wo­
dy utworzył się zator długości 2 i pół km., 
wobec czego etan wody podniósł się, docho­
dząc do 7,90 metra. Ostatnie meldunki dono­
szę. że lody w górnej części rzeki ruszyły.

proszony przez P. Prezydenta Rzplitej na 
polowanie reprezentacyjne w Puszczy Bia­
łowieskiej.

Pobyt ministra Nakoniecznikofi - Kla­
tko wskiego na Węgrzech potrwa kilka 
dni.
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Na właściwy tor rozwojowy
Prezes W. Stawek o nowe! Konstytucii

• Świat powojenny zagubił busolę, któ- 
raby mu wskazywała drogę postępu i 
rozwoju bez wstrząsów i zawichrzeń 
zbiorowego życia. Częstokroć poomacku 
szuka tej drogi* bo zawiodły i zbankru­
towały teorje i prawdy z epoki przedwo­
jennej. Nie wytrzymały próby czasu, 
stanęły bezradnie, wobec nowych, bar­
dziej skomplikowanych warunków życia. 
Dość wskazać na zagadnienia gospodar­
czej na zwichniętą w sposób tragiczny 
równowagę między produkcją a spoży­
ciem, na rozwarcie nożyc między, cenami 
za produkty rolne a wyroby przemysłu, 
na niesprawiedliwy wciąż podział docho­
du społecznego, na klęskę bezrobocia, va 
katastrofalny spadek obrotów międzyna­
rodowych. Bankrutują ogłoszone zrazu 
jako zbawcze różne eksperymenty. Świat 
stał się jakby wieżą Babel, zapomniał 
wspólnego ekonomicznego języka, prze­
mienia się w szereg oszańcowanych for­
tec, jakiemi się stają wszystkie po kolei 
organizmy państwowe, dążące do samo­
wystarczalności i gospodarczego odoso­
bnienia, jęczące równocześnie pod cię­
żarem wszystkich ujemnych gospodarczo 
skutków odstępstwa od zasady między­
narodowej współpracy.

Tern większej wagi nabierają dziś za­
gadnienia ustrojowe. Tylko państwo od­
powiednio sprawne, wyposażone w utry- 
bucje umożliwiające mu realizację mą­
drej, przewidującej polityki we wszyst­
kich dziedzinach zbiorowego 
dziedzinie zaś ekonomicznej

Pułkownik W. Sławek wskazał w 
pięknych słowach na to, że naczelnem za 
daniem naszego pokolenia musi być „na­
stawienie społeczeństwa na właściwy tor 
rozwojowy4*. Tym torem musi być „pra­
ca i zaprawianie się w wysiłku na rzecz 
dobra zbiorowego, jakiem jest państ,wo“. 
Dotyczyć to winno w pierwszym rzędzie 
dolnych warstw narodu, gdyż one „sta­
nowią siłę, na której państwo będzie się 
musiało w swoim czasie oprzeć**. Musi- 
my wyzwolić prężność rozwojową spo­
łeczeństwa, zapewnić twórczym warto­
ściom duszy polskiej odpowiedni rozwój, 
wyplenić z niej skłonność do „liberum 
veto“ i przesadnego indywidualizmu, a 
wówczas sharmonizujemy interes pań­
stwa z dobrem i ambicją pracy jedno­
stek, wcielimy w życie nową formułę 
państwa, w której rząd nie będzie opie­
rał się tylko na przymusie, lecz na wysił­
ku zbiorowym obywateli.

Nowa Konstytucja odzwierciadla te 
poglądy przywódców obozu pomajowego. 
Zwierzchnia rola Prezydenta Rzeczypos­
politej stanowi dostateczny hamulec 
przeciw niebezpieczeństwu wewnętrzne­
go rozprężenia. Równocześnie jednak 
Sejm, nieuszczuplony w swych prawach, 
ma być polityczną reprezentacją społe­
czeństwa i areną ścierania się rozbie­
żnych poglądów i interesów. Senat na­
tomiast w nowej swej strukturze ma być 
reprezentacją twórczej pracy na rzecz 
dobra zbiorowego, reprezentacją pań­
stwowej racji stanu.

Oto dorobek, jaki nasze pokolenie, 
odpowiedzialne za założenie wiecznych 
podwalin pod państwowy byt Polski, 
wnieść pragnie do skarbnicy odziedziczo­
nej po Modrzewskim i Skardze, po Koł­
łątaju, Staszicu, Ignacym Potockim 1 in­
nych wielkich wychowawcach narodu i 
twórcach polskiej myśli politycznej.

Milionowe kredyty państwowe 
dla żeglugi angielskiej

Angielska Izba Gmin przyjęła w traecśem 
czytaniu projekt ustawy o popieraniu żeglugi 
morskiej na Atlantyku pólnoanym. Na pod­
stawie tej ustawy przyznano m. in. dwom wiel 
kim towarzystwom żeglugi Cunard Lane i Wbi­
te Star Linę łączmy kredyt w wysokości 9 i pół 
miljona funtów szterlingów.

Zakup 25 tys. kg soi dla potrzeb 
wojska

W związku z bardzo do-diatniemi wynikami, 
jakie dały próby przygotowywania mieszanki 
kawowej dla potrzeb wojskowych z soi, mini­
sterstwo spraw wojskowych w ciągu kwietnia 
zakupi ogółem 25.000 kg soi brunatnej i żółtej.

Ilość tę zakupią intendentury okręgów woj 
skowyoh w Warszawie, Krakowie, Lublinie, 
Grodnie, Lwowie i Przemyślu.

Harcerze polscy na Łotwie
Na flot narodowy skautów łotewskich, któ- 
odbędzie się w czasie od 20 do 30 lipoa rb. 

pod Rygą, wyjedzie z Polski 140 harcerzy wraz 
z przedstawicielami władz naczelnych Związku 
Harcerstwa Polskiego.
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Od Cierlicka do... Morawskiej Ostrawy
Gdy armia czechosłowacka składa hołd Marszałkowi Piłsudskiemu — „cywile** 

zamykała Polaków w wiezieniu
życia, w 

________ ___ ______ __ ____ J w pierw­
szym rzędzie, tylko państwo o silnym 
pionie, o odpowiednio zmontowanej hie- 
rarchji organów władzy — sprostać może 
swemu zadaniu. Jeżeli problem strojo­
wy góruje dziś nad calem życiem powo­
jennego świata, tern większe ma znacze­
nie dla Polski odrodzonej. Nasze ekspo­
nowane położenie geopolityczne, nasze 
zacofanie gospodarcze, będące smutnym 
spadkiem okresu niewoli i lat wojny, na­
sza, jak powiedziałby Szujski, „młod- 
szość cywilizacyjna" w porównaniu z na­
rodami zachodniemi — są to wszystko 
momenty, dzięki którym odpowiedni 
ustrój państwowy staje się prawdziwem 
„być albo nie być" naszej przyszłości, 
naszej istotnej niezawisłości.

Nic też dziwnego, że właśnie zaga­
dnieniom ustrojowym poświęcił prezes 
BBWR, pułkownik W. Sławek i swoje 
ostatnie przemówienie, wygłoszone nie­
dawno w Krakowie na towarzyskiem ze­
braniu członków obozu zachowawczego. 
Wskazał na uchwalony już przez Sejm 
projekt Konstytucji. Zwrócił uwagę, że 
wobec przekazania Senatowi uchwały 
sejmowej poczęły już biec przewidziane 
Konstytucją terminy. Senat w przeciągu 
dni 30 od chwili otrzymania projektu 
ustawy zapowiedzieć musi, że zamierza 
wnieść do niego pewne poprawki, w cią­
gu dalszych dni 30 musi te poprawki 
uchwalić, poczem ustawa wraca do Sej­
mu, aby stała się ostatecznie prawem. 
Rzecz jasna, że terminy te biegną tylko 
w okresach funkcjonowania parlamentu. 
Bez względu jednak na to, czy dla spra­
wy Konstytucji zwołana zostanie sesja 
nadzwyczajna, czy też dopiero jesienną, 
projekt ustawy stanie się przedmiotem 
dalszych obrad naszych izb parlamentar­
nych, wchodzimy w ostatni już etap na­
prawy naszego ustroju. W ciągu kilku 
conajwyżej najbliższych miesięcy wielkie 
to dzieło zostanie dokonane.

W chwili obecnej znajduje się w wię­
zieniu sądu okręgowego w Morawskiej O- 
strawie 4 więźniów politycznych, narodo­
wości polskiej. Dwóch z nich, a mianowi­
cie Karol Wdówka z Dolnego Cierlicka 
i Paweł Szuścik z Mistrzowie są obywate­
lami czesikimi, podczas gdy literat Kaszyc­
ki z Krakowa oraz student Eugenjusz 
Sprenzel są obywatelami polskimi. Wszy­
scy oni oskarżeni są o naruszenie przepi­
sów ustawy o ochronie republiki. Aby u- 
sprawiedliwić aresztowanie Kaszyckiego, 
które w kołach polskich i słowackich wy-

wołało najwyższe zdziwienie, prasa czeska 
lansuje wiadomość, jakoby wymienieni are­
sztowani zostali na skutek denuncjacyj lu­
dności polskiej?). Socjalistyczny „Duch 
Czasu** używa najdrastyczniejszych słów, 
aby określić „zbrodnię aresztowanych".

Jednocześnie zaś w Pradze najwyżsi 
przedstawiciele armji czechosłowackiej 
wzięli entuzjastycznie udział w uroczy­
stym obchodzie Imienin Marszałka Piłsud­
skiego, co pozwala nam żywić nadzieję, że 
i inne czynniki miarodajne opamiętają się i 
nie będą własnemi rękami kopać grobu dla

Życzenia armii łotewskie!
dla Marszałka

Podczas rautu, wydanego w Rydze przez | 
polskiego attache wojskowego ppłk. Liebicha, I 
łotewski minister wojny gen. Balodis, wznosząc • 
toast na cześć Marszałka Piłsudskiego zaznaczył, 
że Łotwa uważa Marszałka Piłsudskiego za swe­
go wyjątkowo szczerego przyjaciela.

Organ armji łotewskiej „Latvijas Kareivis*‘

Piłsudskiego
zamieścił podobiznę Marszałka Piłsudskiego, po­
święcając jednocześnie dłuższy artykuł twórcy 
armji polskiej. „Wielkiemu wodzowi narodu 
polskiego — pisze ,„Latv.ijas Kereivis".— z ar- 
mją którego pod jego rozkazami mieliśmy za­
szczyt walczyć jako sprzymierzeńcy, składamy 
najserdeczniejsze życzenia."

Święto Morza — 29 czerwca
pod hasłem zbiórki na Fundusz Obrony Morskiej

Zarząd Główny Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
postanowił, że tegoroczny obchód „Święta Mo­
rza" odbędzie się w całej Polsce według ustalo­
nego już zwyczaju, w dniu 29 czerwca. Obchód 
odbędzie się pod hasłem zbiórki na Fundusz O- 
bfony Morskiej, oraz mobilizacji młodego pokole­
nia dla służby Polski na morzu. W Gdyni projek­
towany jest na ten dzień wielki zlot młodzieży

/

10 tys. robotników strajkuje
w fabrykach obuwia na Węgrzech

Donoszą z Budapesztu że strajk robotników 
fabryk obuwia, który wybuchł niedawno, objął 
obecnie już wszystkie większe fabryki. W 
tej chwili strajkuje na Węgrzech już przeszło 
10.000 robotników tej branży.

Polscy bokserzy zawodowi 
wyjeżdżała do Niemiec
Dzienniki lipskie donoszą, że w kwietniu r, 

b- mają się odbyć we Wrocławiu i Zgorzelicach 
zawody bokserskie pomiędzy bokserami zawodu 
wymi Niemiec i Polski. Barw polskich mają bro 
nić Kantor, Górny i Niesobski a barwy Niemiec 
Arthur i Alfred PotteT oraz Bernhardt,

rozkwitającej dopiero przyjaźni dwóch bra 
tnich narodów słowiańskich. Na uroczy­
stości imienin Marszalka Piłsudskiego zg>ro 
madziła się elita praska, generalicja, ofi­
cerowie, przedstawiciele różnych instytu- 
cyj czechosłowackich i liczna ikolonja pol­
ska w Pradze. Przybył generalny inspek­
tor armji czechosłowackiej generał Syrovy, 
szef sztabu generalnego generał Krejczi i 
cały szereg innych generałów armji czecho 
słowackiej, oraz czechosłowacki minister 
obrony narodowej Bradacz. Głównym 
mówcą był szef wojskowej kancelarji pre­
zydenta Republiki i dyrektor czsł. Insty­
tutu Wiedzy Wojskowej, generał Sylwester 
Błaha.

Prelegent dużo uwagi poświęcił dzia­
łalności zbrojnej Marszałka Piłsudskiego, 
i stwierdził, że armja polska rośnie w nie- 
bywałem tempie.

Dalej, wyliczył generał czechosłowacki 
wszystkie pociągnięcia strategiczne, dylkto 
wane przez sztab Piłsudskiego, przytoczył 
rozkazy Marszałka, które zadecydowały o 
losie bitwy. „Narodowa duma polska — 
mówił generał Błaha powiada o tern, że 
po Sobieskim po raz drugi marszałek Pił­
sudski swym manewrem pod Warsizawą o- 
calił cywilizowany świat'.

Drugą część swego przemówienia po­
święcił generał Błaha węzłom przyjaźni, 
jakie łączą armję polską z armją czecho­
słowacką i podkreślił, że cały korpus ofi­
cerski armji czechosłowackiej z szczerą 
przyjaźnią odnosi się do armii polskiej i 
polskiego narodu.

Przemówienie szefa kancelarii cywilnej) 
prezydenta Masaryka, nacechowane taką 
serdecznością i przyjaźnią przyjęte zostało 
burzą oklasków.

Oby praski obchód wpłynął na rozja­
śnienie horyzontu nad... Morawską Ostra­
wą! Oby węzły braterstwa tak serdecznie 
nawiązane zwłaszcza w Cierlicku nie zo­
stały zerwane przez więzienie Polaków z 
Cierlicka!

<
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polskiej wszystkich organizacyj młodzieży.
Zarząd Główny przystąpił już do zorganizowa 

nia komitetu honorowego Gł. Komitetu Wykonaw 
c.<ego, oraz komitetów lokalnych.

Program tegorocznego „święta Morza'‘ będzie 
podany do publicznej wiadomości w najbliższym 
czasie.

Kłusownikom wstęp wzbroniony!
Prasa belgijska o procesie żyrardowskim

Najpoważniejsze pismo finansowe w Belgji 
,,1‘Echo de la Bourse" zamieszcza bardzo ob­
szerne streszczenie artykułu wstępnego „Gazety 
Polskiej" o proeesie żyrardowskim i o kapita­
łach zagranicznych w Polsce. Podkreślając słu­
szność wywodów „Gazety Polskiej", dziennik 
zaznacza, że artykuł ten niewątpliwie przyczy­
ni »ię do wzmocnienia zaufania do Polski wśród 
zagranicznych kapitalistów, którzy mogą w Pol­
sce pracować uczciwie i po handlowemu.

Przytaczając powiedzenie posła p. Miedziń-

skiego o kapitałach „kłusowniczych*4, ,,1‘F.cho 
de la Bourse** z uznaniem podkreśla, że w przy­
szłości tego rodzaju kapitały nie będą więcej 
mogły w Polsce operować. Dziennik wyraża za- 
dowolenie, że kapitały belgijskie nie były wmie* 
szane ani bezpośrednio ani pośrednio w naduży­
cia, które słusznie potępia „Gazeta Polska*'.

Z wyraźną satysfakcją pismo zwraca uwagę 
na fakt, że kapitały belgijskie i angielskie są w 
Polsce właśnie kapitałami, które wzbudzają naj­
większe zaufanie.

e

Naprężenie w Kłajpedzie
Litwini żądaia ustąpienia

Litewski gubernator okręgu kłajpedzikiego 
postawił prezydentowi dyrektorjatu Schreibe- 
rowi ultimatum, żądające ustąpienia ca/ego 
dyrektorjatu do 12-ej w południe we wtorek.

Według informacyj niemieckich,, połączenie 
telefoniczne pomiędzy Litwą a Niemcami prze­
rwane było do godz. 13 we wtorek, tek, że

dyrektoriatu Schreibera
nie można było połączyć się ani z Kłajpedą 
ani z Kownem. Prezydent Schreiber sprzeci­
wić się miał przyjęciu ultimatum gubernatora, 
motywując swą odmowę jawnem naruszeniem 
przez żądania gubernatora statutu klajpedz- 
kiego. Sytuacja w Kłajpedzie jest jeszcze nie­
wyjaśniona.

Echa awarji polskiego 
statku „Lublin11

Izba Morska w Gdyni .pod n--/-’>' 
lwem sędziego Speicherta rozpatrywała cne-., 
gdaj sprawę zderzenia polskiego statku „lu­
blin * ze szwedzkim statkiem „Valbong“. Ude­
rzenie to nastąpiło o godz. 2 w nocy 15 grud­
nia ub. roku w Wiktorja - Dok kolo Huiiu,- 
przyczem „Lublin** uderzony został w prawą 
burtę, doznając uszkodzeń.

Po przeprowadzeniu rozprawy Izba Mor­
ska orzekła, że komendant ss „Lublin** :.ie, 
ponosi żadnej winy, gdyż statek szwedzki 
wprowadził go w błąd sw.ojem światłem. ' 
Mianowicie statek ten stojąc na kotydcy miał 
zapalone zamiast świateł kotwicznych — ś-wia 
t'o burtowe i szczytowe. Ponadto stał na kot 
wiicy tak, że zamykał sobą część wejścia z ćo-, 
ku do rzeki.

t
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Prawda i potęga tworzy Polskę
Przemówienia p. premiera Jędrzejewicza i wiceministra 

księdza Zongołłowicza
„Rodzina Urzędnicza" w Warszawie złożyła 

hołd wielkiemu Budowniczemu Polski. Na 
akademji w gmachu Prezydjum Rady Mini­
strów przemawiali p. Premjer Janusz Jędrze- 
jewicz i wiceminister ksiądz Żongołłowicz.

P. premjer Jędrzejewicz w głęboko ujętem 
przemówieniu podkreślił, że są dwa słowa, 
które w pewnej mierze treść pracy Marszal­
ka Piłsudskiego symbolizują. Jest to słowo: 
Prawda! i słowo: Potęga!

Walka Marszałka Piłsudskiego — mówił p. 
premjer — którą możemy określić w pewnej 
mierze jako walkę przeciw własnemu społe­
czeństwu, była walką z zakłamaniem ludzkim. 
Jest to Człowiek, który używa słowa „Praw­
da" niesłychanie często. Niemal na każdej 
stronicy Jego dziej spotoykamy się ze słowem 
„Prawda". Wszędzie mamy do czynienia z 
tern słowem „Prawda", którego Marszałek tak 
chętnie używa: Prawda Czynu, Prawda Żołnie­
rza. Używa On tego słowa niewątpliwie dla­
tego, że widza, ile kłamstwa w duszach ludz­
kich jeszcze z dawnych czasów pozostało, dla­
tego, że chce przeciwstawić kłamstwu coś in­
nego, treść inną, prawdziwą. Swemi oczami 
patrząc na rzeczywistość polską, patrząc na 
rzeczywistość światową, widział tę Prawdę w 
tych czasach, gdy ona była jeszcze skryta dla 
wszystkich.

Słowo Marszałka jest rozkazem
Nie będę przypominał czasów przedwo­

jennych, kiedy to prawda wojny wykłuwala 
się której to prawdy polskie społeczeństwo 
widzieć nie chciało. Widział ją jednak Mar­
szałek. Nie będę przypominał czasów przed- 
majowych, kiedy zakłamanie życia doszło nie­
słychanie daleko i groziło załamaniem samych 
jego podstaw. Oczy Marszalka zobaczyły 
inną prawdę i wynikiem tego był przewrót ma­
jowy 1926 r.

Drugi moment to Potęga. Są ludzie, którzy 
potrafią głośno mówić, a nie są słuchani. Są 
ludzie, którzy rozkazują, a rozkazy ich nie są 
wykonywane. Są ludzie bez autorytetu, albo­
wiem brak im widocznie treści do uzyskania 
tego autorytetu. Słowo Marszałka Piłsudskie­
go jest rozkazem, rozkazem dla innych, albo­
wiem potęga ducha te>go Człowieka jest tak 
niepospolicie, tak fantastycznie wielka, że na­
kazuje ona wprost, że Marszalek Piłsud­
ski mocą swych prac, swego wysiłku i 
swego trudu swej wielkiej myśli, swej Prawdy, 
noszonej w duszy, stal się dziś i oddawna au­
torytetem dla coraz to większych mas ludno­
ści, autorytetem dla całego społeczeństwa i 
autorytetem dla Państwa.

Z chaosu duchów tworzy Polskę
Wiceminister ksiądz Żongołłowicz w pięk­

nem przemówieniu powiedział:
— „Rzeźbiony słowem mistrzów najwięk­

szych, kuty w marmurze, w bronzach odlany 
i w spiżach, kreślony ręką najświetniejszych 
malarzy, odtwarzany w każdej polskiej duszy. 
Ozy ujawniony, objawiony, czy odzwierciedlo­
ny, czy poztnany?.

„Wielkości gdzie twoje imię?"
Komendant, dyktator, twórca Państwa, Na 

czelnik, Wódz Narodu. Nic Go nie określa, 
ani oznacza. Nie sięgnął z duchowych swych 
szczytów po te piękne tytuły, nie wziął dosto­
jeństwa od nich, <ni chwały. Stał się tym, któ­
rym na swych duchowych wyżynach był z 
Przeznaczenia.

Tworzy Polskę z chaosu rzeczy > z chaosu 
duchów. Odmienna wciąż twórczości treść,

Inżynier z prochowni i dentystka 
bohaterami wielkiej afery szpiegowskiej we Francji

W grudniu uh. roku wykryta zestala mon­
strualna afera szpiegowska we Francji'., o której 
pisaliśmy swego czasu obszernie p. t. „Tajem­
nica Lidji Stahr*. Ta rosyjska „Fraulein Dok­
tor" należała do szeroko rozgałęzionej bandy 
szpiegów międzynarodowych, która zatrudniała 
2000 ajentów przeważnie młodych ludzi i ład­
nych dziewcząt. Wśród zaaresztowanych znaj­
dował się również niejaki Switz, Amerykanin, 
zwany lotnikiem. „Lotnik" ów byl zapalonym 
„piechurem" i spacerował na piechotę po całej 
Europie. W sierpniu uib. roku był kilkakrotnie 
w Niemczech i w Italji,

O śledztwie długo nie było nic słychać, teraz 
dopiero depesze paryskie donoszą o przesłucha­
niu Switza i jego żony. Oboje małżonkowie w 

zawsze równa, niezmierna twórczości potęga. 
Błyskawicowe rozbłyski. Genjalne wyczucia. 
Olśniewające rozwiązania. Olbrzymi pęd, 
og mny lot. Pod niemi ciężar, ból i męka.

Człowiek Przeznaczenia.
Im wyższy umysł, tern mniejszy zasięg idei 

poszczególnych, zasad pojedynczych. Genjusz 
jedną ideą szczytową, jak orzeł ze szczytu 
skały, ogarnia całość zagadnień i spraw, jedną 
panuje nad niemi.

W Nim zjawiony wyraz wszystkich pra­
gnień zbiorowych, tęsknot, snów i marzeń na­
szych, przeszłych i przyszłych pokoleń.

Nowy statek polskiej marynarki 
handlowej

Uroczystość poświecenia „Lecha" w porcie gdyńskim
Wczoraj w południe odbyło się w Gdy­

ni uroczyste poświęcenie nowoibudowane- 
go w stoczni angielskiej statku „Lech“ Pol­
sko - Brytyjskiego Towarzystwa Okręto­
wego. Na pokładzie statku, stojącego w 
wielkiej gali banderowej przy Dworcu Mor 
skim, zebrali się przedstawiciele sfer 
portowych i gospodarczych Gdyni, których 
u wejścia na statek witali prezes Rady Nad 
zorczej „Polbrytiu" dr. Wachowiak i dy­
rektor Towarzystwa Kollat.

Z Warszawy przybyli na uroczystość 
poświęcenia statku wiceminister Przemy­
słu i Handlu dr. Doleżal i radca Jackow­
ski. Obecni byli pozatem komisarz Rzą­
du miasta Gdyni Sokół, dowódca obrony 
wybrzeża komandor Frankowski i inni.

Po odprawieniu krótkich modłów ks.

Jty&ccy izMncza darmo
otrzymać można za znaczki zawarte w każ- 
dem pudełku pasty do obuwia ERDAL 
z czerwoną żabą. W każdem mieńcie znej- 
du|ą się składy z przyborami szkolnemi, 
które bezpłatnie zamieniają znaczki na 
ołówki, stalówki, obsadki, cyrkle, zeszyty 
i ł. d. począwszy już od dwóch znaczków.

i ERDAL to radość i pożytek dla młodzieży.

Spór o zyski olimpijskie
Los Angelos przyznano miljon dolarów

Odbyte w roku 1932 igrzyska olimpijskie 
w Los Angeles przyniosły czystego zysku 
miljon dolarów.

O tę poważną sumę wybuchł spór pomię­
dzy zarządem m. Los Angeles, jako organiza­
torem i gospodarzem, a stanem Kalifornia. — 
Spół miał formę procesu sądowego, który za­
kończył się w tych dniach wyrokiem, przyzna- 

ciągu 12-tu godzin przesłuchania przyznałi się 
do winy i wydali cały szereg osobistości, za­
mieszanych w tę sprawę. Naskutek tych zeznań 
aresztowano byłego pułkownika Dumoułin, któ­
ry pod nazwiskiem Charras wydawał pismo p. t. 
„Armee et democratie''t inż. Aubry, przydzie­
lonego do prochowni oraz jego żonę, chemika 
instytutu biologicznego, niedawno naturalizowa- 
nego we Francji, Rumuna Vastroslava Reicha 
oraz dentystkę rumuńską Rivę Davidovici. Wła­
dze poszukują ponadto studentki rumuńskiej 
nazwiskiem Baiła England.

Podczas rewizjL przeprowadzonej u wymie­
nionych, znaleziono księgi rachunkowe, z któ­
rych wynikało, żeDumoulin i Aubry otrzymywali 
honoraria miesięczne po 5.000 fr^ in»i zaś po ’

Z chaosu duchów tworzy Polskę. Zbudził 
ogromną siłę energji moralnej, ogniem swym 
do czynu ją zapalił. Realizacji sytnergefyki 
duszy polskiej pójdzie w nieskończoność.

Jesteśmy w kręgu Jego promieniowania, 
mówimy: „wyznajemy ideologję Komendanta*. 
Czy jesteśmy ognistą mgławicą? Czy z iskier 
serc naszych tworzymy ognisko?...

Idź i czyń... Choć serce twoje wyschnrie w 
piersiach twoich, choć zwątpisz o braci twojej 
czyń ciągle i bez wytchnienia, a przeżyjesz 
marnych, szczęśliwych i świetnych i staniesz 
się wolnym synem niebios.

dziekan Turzyński dokonał poświęcenia 
statku, poczem w serdecznych słowach zło 
żył życzenia Towarzystwu i załodze. Na­
stępnie prezes dr. Wachowiak podkreślił 
znaczenie uroczystości, zwiastującej nieja­
ko bliskie zakończenie się przesilenia w 
marynarce handlowej.

Ostatni przemawiał wiceminister Dole­
żal, podnosząc zasługi polskiej marynarki 
handlowej i kończąc okrzykiem na jej 
cześć, poczem przy dźwiękach hymnu na­
rodowego podniósł biało - czerwoną ban­
derą. Po poświęceniu statku, w salach 
Dworca Morskiego Rada Nadzorcza i Za- 
iząd Polsko - Brytyjskiego Tow. Okręto­
wego podejmowały śniadaniem licznych 
gości z przedstawicielami władz na czele.

Wiadomość m każdego kupca lub wpapet
CHEMIMCTAL, 8p. Akc. Kraków, Siewka 1

jącym całkowitą sumę dochodu miastu Los 
Angeles.

W motywach sąd podał że miasto udzielało 
kredytów i wydało poważne kwoty na inwe­
stycje terenowe podczas kiedy stam Kalifor- 
nja nie angażował się zupełnie w imprezie 
olimpijskiej pod względem finansowym.

4000 fr. Reich dostarozal obcym mocarstwom 
wiadomości, dotyczących gazów trujących i in­
nych środków obrony za wynagrodzeniem 3000 
fr. miesięcznie. Riva Dauidouid pełniła rolę 
łącznika. Składano u niej dokumenty dla ban­
dy szpiegowskiej. Banda operowała na korzyść 
kilku państw i miała rozgałęzioną sieć organi­
zacyjną nietylko we Francji, ale również w 
Anglji i Ameryce.

Pisma emigracyjne rosyjskie twierdzą, że 
głównym odbiorcą materjałów, dostarczanych 
przez bandę, były Sowiety. W aferę tę zamie­
szanych jest kilkadziesiąt osób. Dotychczas 
aresztowano 16 osób, wydano zaś odpowiednie 
zarządzenie w stosunku do innych 14-tu osób.

Pięltne, lśniące włosy uzyskuje 

się jedynie przez staranne, jed­
nocześnie jednak delikatne my­
cie głowy. Shampoo Palmo!ive 
wytwarza obfitą, gęstą pianę, 
która zmywa włosy jak i na­
skórek głowy gruntownie, zu­
pełnie go przyfem nie drażniąc. 
Do wyrobu tego nowego środ­
ka służą czyste, łagodne olejki 
roślinne, dzięki którym włosy 
po umyciu stają się szczegól­
nie miękkie i delikatne, a przy 
tern puszyste i pachnące. Sham- 
poo Palmolive jest równie zba­
wiennym środkiem dla włosów, 
jak mydło Palmolive dla cery.

Colgate-Pubnolipe. Sp. t o. o.

Dłe jasnych I dla ciemnych 
włosów

Dziennikarze fińscy jada 
do Moskwy

W początkach kwietnia wyjeżdża do Mo­
skwy na zaproszenie prezesa Syndykatu Dzień 
nikarzy Sowieckich Kolcowa, wycieczka dzien­
nikarzy fińskich, w której wezmą udział wszy­
scy naczelni redaktorzy pasm stołecznych i 
niektórych prowincjonalnych, ogółem ponad 20 
osób.

Oficjalne notowania złotego
na giełdzie w Kopenhadze

Na wniosek Ministerstwa Handlu giełda ko­
penhaska wprowadziła od dnia 20 bm. oficjalne 
notowania złotego polskiego.

Powyższe zarządzenie giełdy kopenhaskiej 
świadczy niewątpliwie o pełnem zaufaniu, jakiem 
cieszy się waluta polska na giełdach zagranicz­
nych.

Sensacyjny mecz tenisowy
Jędrzejowska — Jacobs

W końcu kwietnia odbędą się w Pradze ezc- 
skiej międzynarod. mistrzostwa tenisowe Ozecho 
Słowacji. W zawodach weźmie udział amerykan­
ka Hellen Jacobs, najlepsza tenisistka świata o- 
statniego roku. Jej «jedyną poważną przeciwnicz 
ką w turnieju będzie Jadwiga Jędrzejowska, 
która również weźmie udział w mistrzostwach. 
W Pradze więc dojdzie do sensacyjnego rewan­
żowego spotkania Jacobs — Jędrzejowska. Pierw 
szy mecz w Wiedniu — jak wiadomo — zakoń 
czył się zwycięstwem Amerykanki.

Z milionera — nędzarzem
Piąć milionów dolarów przegrał 

w karty
Gdy ludzi ogarnęła gorączka złota j dążyli 

wszyscy ku bezludziom śnieżnym Alaski i 
Kalifonnji, nic pamiętali kto był pierwszym 
odkrywcą fascynującego kruszcu. Był nim 
prosty robotnik Alce Macdonald, który zna­
lazł bryłki i piasek zloty w mule strumienia 
Cleary C.eek. W krótkim bardzo czasie, do­
słownie własnemi rękoma, wyrwał on ziemi 
złota na pięć miljonów dolarów, mimo jednak 
posiadania tak wielkiej fortuny, zmarj w nę­
dzy, przehulawszy majątek w domach gry.

Skazanie szpiegów
(o) Królewska Huta 22 3 (tel. wł.) Gertru­

da Rydzakowa i Jan Mikołajczyk skazani zo 
stali prze® miejscowy Sąd Okręgowy, za zbro 
dnię szpiegostwa, pierwsza na 5 lat więzienia 
i drugi — ńa 8 lat więzienia, z pozbawieniem 
pmw.
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L o t n i c y  S y rd a  n a  lo d z ie
z saposami żywności na 30 dni

IllfiilftuwimsacA
Minister Barthou przyjął change d'affaires 

Rzplitej min. Muehlsteina. *

Izba Reprezentantów w Waszyngtonie przyjęła 
projekt ustawy, przewidujący obowiązkową 
kontrolę produlkcji bawełny.

Pod Moguncją uległ katastrofie autobus, wiozą­
cy drużynę piłkarską. Cztery osoby ciężko 
ranne.

Poseł Rzplitej Modzelewski wręczył dyrekto­
rowi Opery Berneńskiej p. Pireanowi, odzna­
ki komandoeji „Polonia Restituta".

W Spandawie pod Berlinem spłonął magazyn 
łodzi sportowych. Kilkaset tysięcy marek 
strat.

Z okazja rocznicy rewolucji narodowo-socjali- 
•tyczmej w Bawarji zwolniono z obozów 
koncentracyjnych przeszło 600 osób.

Dziewięciu członków japońskiej Izby Wyższej 
oddanych zostało pod sąd za działalność ko­
munistyczną.

W Białogrodzie odbyt się zjazd lekarzy derma­
tologów, jugosłowiańskich i bułgairskich.

W Genewie zebrał się komitet trzech prawni­
ków, aby zbadać przygotowania do plebiscy­
tu w Zagłębiu Saary.

78 procent zapotrzebowania soli w Gdańsku 
pokrywa Polski Monopol Solny.

Rząd litewski postanowił zbudować pod Kow­
nem nowe więzienie, obliczone na 1000 osób.

W nowej konstytucji ausfrjackiej Wiedeń o- 
trzyma nazwę stolicy republiki związkowej.

Policja polityczna na Łotwie dokonała ostatnio 
likwidacji organizacji komun ¡stycznej.

W lecie r. bieżącego zostanie utworzony w Bel- 
gji obóz harcerski dla dzieci polskich emi­
grantów.

Według informacyj, otrzymanych drogą 
radjową z obozowiska admirała Byrda, dwaj 
członkowie jego eksjedycji, którzy wystarto­
wali na samolotach z zapasami prowiantów 
dla jednej z odległych placówek, zmuszeni by-

Napiwki są we Francji ogólnie rozpo­
wszechnione i przyjęte. Według obliczeń 
przygodnych statystów, zarabiający przecięt­
nie Fmacuz wydaje rocznie około 1600 fran­
ków na napiwki. Z tej sumy przypada około 
100 franków na fryzjera, 900 franków na kel-

Rząd Stanów Zjednoczonych wydał wszy 
stkim swym placówkom dyplomatyoztnym, a- 
kredytowanym w państwach śródzremnomor 
skich, telegraficzne polecenie wszczęcia u od­
nośnych rządów kroków, w kierunku zamknię 
■cia portów śródziemnomorskich dla zbiegłego 
miljonera i oszusta Samuela Insulla.

Na wypadek uzyskania od poszczególnych 
rządów odpowiedniego przyrzeczenia, znajdu­
jący -się na pokładzie greckiego parowca „Ma­
jenia“ miljoner amerykański może być aireszto

i opuścić się na lód. W chwili obecnej lot­
nikom nie grozi żadne niebezpieczeństwo, gdyż 
mają zapasy żywności na 30 dni. Admirał 
Byrd zamierza osobiście wyruszyć im z po­
mocą, jak tylko dni będą dłuższe.

nerów w kawiarniach i restauracjach, 200 fran 
ków na listonosza, reszta na służbę domo­
wą, dozorcę eto. Po podsumowaniu wszyst­
kich napiwków w całym kraju, statystyk nasz 
dochodzi do wniosku, iż roczna suma napiw­
ków we Francji sięga 5 miljardów franków.

wamy natychmiast po ukazaniu się statku na 
wodach terytorialnych danego państwa.

Jedyną możliwością uniknięcia tej e wen tu 
alności jest dla Insulla obranie drogi przez ka 
ział Suezki lub przez cieśninę Gibraltarską. — 
Ostatnia ewentualność wydaje się jednakże 
n i ep rawdop od ob n a.

Rząd amerykański najwidoczniej chce 
zmusić Insulla do dobrowolnego oddania się 
w ręce władz amrykańskich.

J le  F r a n c u z i  w y d a ją
n a  napiirln?

hS d o m ó w  z a p a d ło  s ię
vre vrsi rumuńskiej

W wiosce rumuńskiej Igoreni zapadło 3ię na­
gle 48 domów, a szereg budynków zostało tak 
mocno uszkodzonych, że mieszkańcy opuścili je 
pospiesznie w paniee- Przyczyną, katastrofy jest 
podziemna wędrówka źródeł, które podmyły

grunt i spowodowały obsunięcie się domów. Ca­
łe ulice znikły z powierzchni ziemi. Wysokie 
drzewa zapadły się i widać tylko ich wierzchołki 
jakhy wyrastające z ziemi,

P u ła p k i  d la  m i l io n e r a
(Porta śródziem nomorskie d la  Jnsulla zam knięte

W Bayonnie odbyły się wybory komunalne 
Zwyciężyła Usta unji 'republikańskiej.

l i ś m ie c ik n ie s z  s ię
Na pewnym balu dobroczynnym znany pi­

sarz angielski Shaw zaprosił do tańca jakąś da­
mą. Dama była uszcząśtiwiona tym wyróżnie­
niem:

— Pen jest szalenie uprzejmy, panie Shaw, 
zechciał pan zatańczyć z taką, nic nieznaczącą, 
osobą, jak ja...

— Ależ łaskawa pani — odparł Shaw — 
przecież jesteśmy -na balu dobroczynnym.

Nauczyciel do ucznia: Gapiński, jaka ryba 
daje nam oliwą?

— Sardynka.

Profesor romanistyki oszustem
li za a  k  XevDin cfkce uciec do 'Venezueti

Wladize niemieckie izwróciły się ponow­
nie do rządu St. Zjedn. o wydanie głośnego 
oszusta obywatela niemieckiego, Izaaka Lewi­
na, który swego czasu w obawie przed czeka­
jącą go karą zbiegł do Ameryki i tam pod 
przybranem nazwiskiem prof. Normano uzy­
skał katedrę romanistyki na uniwersytecie 
Harvarda. 'Wydaniu Lewina przeciwstawiły 
vę swego czasu wpływowe kola żydowskie, — 
którym udało się uzyskać odroczenie sprawy.

Obecnie jednak wobec wyraźnie udowod 
nionych przekroczeń kryminalnych Lewina, •— 
który naraził jeden z banków niemieckich na 
stratę 750.000 dolarów, wy damie jego zdaje się

nie nastręczać żadnych trudności.

Lewin w razie przychylnej dla władz nie­
mieckich decyzji sądu najwyższego w Bosto­
nie zamierza zbiec pod przybranem Haizwis- 
keim na terytorjum Venezuelli, która nie wy­
daje przestępców kryminalnych.

iTonów katowski id  3f£ró- 
I en?cu

W Królewcu ścięto Fritza Langego i Wal­
tera Siedelmanna, skazanych na śmierć za za­
mordowanie członka oddziału sztormowego.

G dzie , co i jofi?
W Pabianicach (pod Łodzią) w .czasie kopania 

rowu natrafiono na ślady przedhistorycznego 
cmentarzyska.

Zawodowego mistrza świata w zapaśnicfwie 
Sztekkara . pokonał w cyrku warszawskim 
Łotysz Leskinowicz.

W lutym przybyło warszawskiej sieci telefo­
nicznej 507 nowych abonentów; obecnie o- 
gólna ilość telefonów w Warszawie wynosi 
46 tysięcy.

Na terenie województw zachodnich i central­
nych na wsiach rozpoczęto już wiosenne 
prace rolne.

W Wilnie zdemolowano lokal Stronnictwa 
Narodowego. Sprawą zajęła się policja.

W Łodzi odbył się zjazd oficerów, którzy kie­
dykolwiek służyli w 31 pułku strzelców ka­
niowskich, i, • v" ’■ '■ ' -

Pcof. Zdziechowsłki obchodził 50-lecie swej pra 
cy naukowej. Z tej okazji w auli uniwer­
sytetu krakowskiego odbyła się uroczysta 
akademja.

Lwowska „Gazeta Poranna“ wydala numer ju­
bileuszowy z powodu 25-lecia swego istnie­
nia. ,

Willa Zaremby, w której popełniono głośny 
mord, wystawiona została na licytację, któ­
ra odbędzie się 11 kwietnia.

Przed poselstwem czechosło<wadkiem w War­
szawie demonstrował onegdaj „Legjon Mło­
dych“ w odpowiedzi na aresztowanie w Ko­
szycach literata Kaszyckiego.

Warszawska Szkoła Powszechna nr. 56 o>tt®y- 
mała nazwę Szkoły im. Tadeusza Hołówki.

W Warszawie obradował zjazd b. więźniów po­
litycznych, należących do PPS. d. frakcji 
rew. Po izjeźdizie odsłonięto na domu Indo­
wym na Okęciu tablicę ku czci Aleksandra 
Butkiewicza. .

^ d y  p r z e c z y t a s z

Jeden z kabaretów wiedeńskich wystawia 
świetny skecz, bądący porodją wyborów nie­
mieckich.

Scena, kilku mążczyzn stoi dookoła stołu. 
Jeden z nich mówi:

— Przystępujemy obecnie do głosowania. 
Kto jest za wnioskiem, niech wstanie, kto fest 
przeciwko, niech siada!

Ponieważ na scenie nie widać ani jednego 
krzesła lub stołka, wyborcy są zmuszeni stać 
dalej.

— Wniosek przeszedł jednomyślnie! — •-
świadczył przewodniczący. 

Kurtyna spada. .

ANTONI MARCZYŃSKI. 811

PODPALACZE
— Bydło, — pomyślał Lazare-junior. —- Słusznie, 

mówi ojczulek, że wojny są niezbędne, gdyż bez nich 
hołota rozmnożyłaby się zastraszająco. Tak, tak, to 
błogosławiona selekcja. — ...Kiedy jeden z dozorców^ 
odszedł z wytworną wizytówką (litery jwytłaczane oho- 
wiązkowo!), Armand dla zabicia czasu’ zaczął się przy­
glądać hołocie. Patrzał na tych ludzi tak, jak bakter­
iolog patrzy na transport królików doświadczalnych. 
Morituri... Nie, nie. To nie są gladjatorzy, to świńki 
morskie u „Pasteur‘a“... Ciekawym, ilu z was wyjdzie 

■ z życiem po kilku udanych atakach lotniczych. Nie­
wielu chyba, jeżeli praktyka potwierdzi choć w połowie 

... teoretyczne obliczenia fachowców... Wyobrażał już 
sobie, z jaką ciekawością będzie w Biarritz czytywał 
opisy ataku na Paryż...

Dwóch bubków z zarządu stadjonu przybiegło 
cwałem przepraszać znakomitego gościa, że musiał cze­
kać tak długo. Armand był wiceprezesem „Touring- 
Çlubu“, członkiem wspierającym „Red-Staru“ i kilku­
nastu innych klubów sportowych. Ale i bez tego wpu- 
szczonoby go z honorami. Takie nazwiska, jak ,,La­
zare“, Forban“, „Rockefeller“, itp. otwierają wszelkie 
sezamy na świecie, cóż dopiero bramę przepełnionego 

, stadjonu!
Zanim wszedł, obejrzał się, spojrzał jeszcze raz na 

hołotę; tej satysfakcji nie potrafił sobie odmówić. — 
No i cóż, miłe bydełko? — spytał wzrokiem uprzejmie. 
— Wpuszczono mnie, czy nié? — ...Tłum milczał, zło­
śliwe uwagi skonały na ustach. Tłum spoglądał na 
Armanda z największym respektem, po zachowaniu się

dwóch bubków zmiarkował, że ten młodzieniec jest 
grubą rybą. Bardzo grubą! Komuś przywidziało się 
już, że był podobny do angielskiego następcy tronu. 
Może trochę wyższy, ale z tw arzy  podobny. — Więc 
Książę Wal ji ? !... — Lecz w t łum ie znalazł się ktoś in­
ny“, znający młodego barona. Ten wyjaśnił: — To nie 
Książę Walji, ale „książę stali“, baron Armand La- 
zare. ' . '

„Książę stali“ przeciskał się od chwili- ku lożom. 
Bileter torował mu drogę wśród ciżby, hubki kroczyły 
po bokach dostojnego gościa, a pochód' zamykał poli­
cjant. Lecz mimo tej asysty Armand ugrzązł w po­
łowie ganku.

— Musimy, panie baronie zaczekać do przerwy. 
Tylko 5 minut.

Rad nie rad musiał zaczekać. Dzięki swojemu 
wzrostowi, mógł się rozglądać ponad głowami sąsia­
dów, ale niewiele mu to pomogło. Stadjon wyglądał, 
jak olbrzymi krater wulkanu, wybrukowany głowami 
ludzkiemi. ♦

— Superkomplet, panie baronie. Przeszło 70.000 
sprzedanych biletów!

W czasie kwadransowej przerwy, ktoś z asysty 
Armanda odnalazł wreszcie „szafirową damę“, siedzą­
cą samotnie w loży. Miss Violet wyglądała bardzo źle. 
Resztki pozorów ratował doskonały maquillage. Przy­
najmniej na odległość. Zato zbliska...

— Na Boga! Czy pani chorowała?
— Cierpię na bezsenność. Dzisiejszej nocy znów 

nie zmrużyłam oka.
— Biedactwo. Trzeba było cale przedpołudnie 

pozostać w łóżeczku.
— Ależ, baronie! Służba boża! Przecież dziś iest 

niedziela!

— Och, ta okropna miss Corgrave- jeszcze i pani
zaszczepi dewocję. ri- . . . ; ,/ .

__ Ciotka Dorota ma rację. My, neofici musimy
być „plus catolique que le pape“, bo nas szczególnie 

.ają na oku. Czy pan tego nie doświadczył na sobie?
— Nie dbam o gawiedź. Zresztą my, Lazare‘owie 

nie jesteśmy żydami już od 40-tu lat!
— Tak. Ściśle biorąc, od 36-ioiu... A. my, od 

trzech pokoleń!
— Mówmy lepiej-o matchu. Jaki jest dotychcza­

sowy wynik?
— Ach, rozpacz! Zaledwie dwa na zero.
— Ho, ho, to wygram zakład. Boć 8 goali nie zro­

bią po przerwie.
— I ja w to zaczynam wątpić,,— westchnęła.
— „Zaczynam wątpić“, kapitalne! Jeżeli o mnie 

chodzi, to zaczynam powątpiewać, czy Argentyńczycy 
zrobią choćby dalsze 2 bramki. Południowcy grają 
koncertowo tylko do przerwy;. Potępi, proszę mi wy­
baczyć trywjalność, potem „puchną“. Wszelkie zalety 
można im przyznać, oprócz wytrzymałości.

— Tak pan sądzi? Pó Jąjćitińicżym uśmieszku 
nastąpił niespodziewanie wybuch gniewu: — Skandal! 
Po takiem przyjęciu, jakiego tir poznali, taka nędzna 
gra. Niewdzięczna hołota!... Prżed rókiefn odbywali 
tournee po Stanach. Grali wprost koncertowo. Bo­
sko!... A dzisiaj...

Piekielny gwar na stadionie zaczął szybko naci- 
chać. Zawodnicy opuścili szatnię, podziemnym gan­
kiem przeszli pod trybunami i u wylotu schodków 
wiodących na boisko ukazały się głowy idących w 
pierwszej parze Argentyńczyków.

— To bramkarz i lewe skrzydło pomocy,
(Ciąg dalszy nastąpi)«

*
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Wielkość, rozmach i patriotyzm
Gdynia w oczach finansisty belgiiskiego

W tych dniach przybył do Warszawy p. 
Paul Ramlot, dyrektor Banque Belge pour 
1‘Etrangcr w Brukseli, związanego ściśle z 
(największą belgijską instytucją finansową 
— Société Generale dc Belgique.

Wizyta p. Raińlot pozostaje w związku z 
posiedzeniem, Rady Powszechnego Banku 
Związkowego w Polsce, S. A., której był 
członkiem.

Korzystając ze swego pobytu w Polsce p. 
Ramlot odwiedził świeżo otwarty oddział 
Powszechnego Banku Związkowego w Pol­
ice SA. w Gdyni; przy tej okazji zwiedził 
Gdynię 1 urządzenia portowe.

Poniżej podajemy garść wrażeń, któremi 
p. Ramlot podzielił się z nami, a które, jako 
pochodzące od doświadczonego finansisty 
belgijskiego i kierownika instytucji, stwo­
rzonej specjalnie dla celów handlu zagrani 
cznego, posiadają szczególne znaczenie. P. 
Ramlot interesuję się żywo sprawami poł- 
skiemi, biorąc czynny udział w pracach Bel 
gijsko-Polskiej Izby Handlowej w Brukseli 
i w uznaniu zasług na tem polu odznaczony 
został orderem „Polonia Resfetuta“.

z glówmemi portami obydwu półkul śwAaita. 
Chciałbym podkreślić tutaj rolę „Żeglugi Pol­
skiej“, która pod światłem kierownictwem p. 
dyr. Kollata zdołała zapewnić banderze pol­
skiej stale rosnącą ilość ładunków. Będące obe 
cnie w budowie we włoskich stoczniach dwa 
motorowce 1/nji Gdynia —■ Ameryka korzy­
stać będą wkrótce z nowego dworca morskie­
go o celowej konstrukcji i ciekawej nowoczes 
nej architekturze.

Nic można też pominąć milczeniem możli­
wości rozszerzenia portu które nic są bez zna­
czenia dla jego przyszłości. Gdy konieczność 
togo wymagać będzie, z łatwością powstać mo­
gą nowe baseny na terenach zarezerwowanych 
sąsiadujących z ozęścią już wykonaną.

Centrum handlowe i bankowe
Nie można się dziwić, że Gdynia jako port 

przeładunkowy i tranzytowy nie osiągnęła je­

szcze znaczenia jako większe centrum handlo­
we. Wystarcza tylko wspouirtieć jakich wysił­
ków dokonać musiały całe generacje kupiec­
kie Londynu, Amtwerpji, Roterdamu i miast 
hanzcatyckich, aby z portów tych stworzyć 
ośrodki, regulujące handel międzynarodowy. — 
Przecież nie można zaimprowizować wszyst­
kich zwyczajów handlowych, prawodawstwa 
morskiego i handlowego. Tc wszystkie trudno­
ści usunięte zostaną niewątpliwie stopniowo, 
dzięki onergji i entuzjazmowi, ożywiającemu 
tych, którzy w życiu portu biorą udział, z 
Urzędem Morskim i jego kierownikiem p. 
Łęgowskim na czele. Gdynia niewątpliwie sta­
nie się centrum handlowem i bankowem.

Pragnę wyrazić życzenie, aby tan młody i 
pełen sił żywotnych port rozwinął jaknajrych­
lej stosunki ze swym przodkiem z nad Skaldy 
— Antwerpją, z dużym pożytkiem dla obu 
złączonych szczerą przyjaźnią narodów.

Jak w  pięknym  film ie
Dziwne uczucie — mówi p. Ramlot _ o-

włada podróżnym, gdy znajdzie suę po raz piór 
wszy w mieście, o którem tyle słyszał. Uozu- 
cio to jednak łączy się często z obawą rozcza­
rowania. Zamiast tego doznałem, zwiedzając 
port w Gdyni, znany mi dotychczas z licznych 
opasów, uczucia podziwu. Mimo wysokiego wy 
obrażenia, jakie sobie stworzyłem aia tej pod­
stawie ani przez chwilę nie doznaem uczucia 
rozczarowania. Przeciwnie, w miarę gdy jak 
w pięknym filmie rozwijały się przed memi o- 
czarni coraz to nowe szczegóły, owładnęło 
mną podwójne uczuede podziwu dla wielkości, 
rozmachu i wytrwałości oraz dla patrjotyzmu 
tych światłych jednostek, których praca w o- 
kresie niespełna lat 10 zdołała wznieść z nicze 
go port tej miary. Nie uszły mej uwagi liczne 
korzyści naturalnego położenia Gdyni. Gdy­
nia leży w Ogromnej zasłoniętej zatoce, a re- 
dę posiada w miarę głęboką, aby kotwiczenie 
statków odbywać się mogło z łatwością. Po- 
zatem nie ma ani ławic piaszczystych, ani skał, 
utrudniających żeglugę, an,i wreszcie przypły­
wów i odpływów, pociągających za sobą uciąż 
liw© szluzowanie i ■ konieczność ciągłego dra- 
gowia, tak kosztownego w niektórych innych 
portach.

Z chwilą wejścia do portu statek staje 
przed baisenem o wodzie głębokiej a na" tyle 
obszernym, że manewrowanie nie wymaga po­
mocy holowników. Nabrzeża są wzorem nowo 
c êsnej konstrukcji a ich wyekwipowanie teoh 
niczne uderza swoją zasobnością, dzięki czemu 
oszczędność na robociźnie redukuje koszt ma­
nipulacji towarów do minimum

Na czele portów  Bałtyku
Strefa wolnocłowa, której budowa jest na 

ukończeniu, będzie silnym magnesem dla prze 
mysłu przetwórczego. Za, przykładem łuszczar- 
ni ryżu i olejarni, które już funkcjonują na 
jednem <z Wybrzeży, nowy przemysł przetwór 
czy będzie mógł przerabiać surowce, otrzyma­
ne wprost ze statków, przywożących je z kra 
jów zamorskich.

Specjalne wriatżenie robi gęsta sieć kolejo­
wa, która, obsługując wszystkie ozęści portu, 
zapewnia połączenie bez przeładunku z miejsca 
wyładowania statku wg/ąb ogromnego zaple­
cza. Zasięg Gdyni, jako portu rozdzielczego, 
obejmuje Rumunję, Węgry i Czechosłowację. 
Poważna to konkurencja dla Hamburga. Nie 
można się też dziwić, że wszystkie korzyści, 
wynikające z naturalnego położenia Gdyni i 
te, które stwarza jej wyekwipowanie techni­
czne, sprawiły, że obrót tego młodego i piękne­
go portu przewyższa dziś obroty wszystkich 
innych portów Bałtyku.

Ładunki rosną bez przerwy
Gdynia jest połąozona Hnjami regularnemi

Tragiczna śmierć kolejarza
Na gdańskim dworcu przetokowym wyda 

rzył się onegdaj tragiczny wypadek, którego 
ofiarą padł przetokowy Paweł Licbarski. Pod­
czas • przetaczania wagpnów towarowych do­
stał się Licbarski między zderzaki, odnosząc 
ciężkie 'obrażenia. Zaalarmowane pogotowie 
poilcyjnc zarządziło przewiezienie ciężko 
rannego do lecznicy Panny Marji, gdzie wkió 
tce zmarł. L. osierocił żonę i trojga dzieci.

KonioKi mi iiKELHO useno
Z PRnUUDZIWVQI-NQJTfltijZE 
Z DOBRVCn -  Tl OJ LEP5ZE

O usprawnienie życia gospodar­
czego naszego rzemiosła

W Warszawie zakończyły się dwudniowe 
obrady zjazdu Rady Naczelnej Rzemiosła Pol­
skiego. W zjeździe tym wzięło udział kilkudzie­
sięciu delegatów z całej Polski, przyczem szcze­
gólnie licznie były reprezentowane organizacje 
rzemieślnicze ziem zachodnich. Obrady zjazdu 
toczyły się pod przewodnictwem senatora K. 
Wendta.

Po sprawozdaniu prezydjum z dotychczasowej 
działalności został wygłoszony szeTeg referatów. 
Między in- poseł E. Idzikowski wygłosił referat 
o znaczeniu ustawy przemysłowej dla rzemiosła, 
red. A. Zabęski mówił o nowoczesnych formach 
organizacji przemysłu i rzemiosła, oraz o spra­
wie wyborów do samorządów miejskich, a po­
seł A. Snopczyński —■ o ogólnej sytuacji poli­
tycznej i gospodarczeji.

W dalszym ciągu zebrania zostały wygłoszone

sprawozdania prezesów rad wojewódzkich, a mia­
nowicie śląskiej, poznańskiej. . lwowskiej, kra 
kowskiej, wołyńskiej, warszawskiej i łódzkiej. 

Na zakończenie obrad zjazd powziął szereg 
uchwał, stwierdzając m. in., że kompetencje Izb 
Rzemieślniczych, oraz wpływ ich na życie rze­
miosła zostały znacznie zwiększone. Izby więc 
muszą zwrócić szczególną uwagę na usprawnie­
nie życia gospodarczego rzemiosła, oraz stać się 
jego kierownikami, i instruktorami. Pozatem 
zjazd podkreślił w swych uchwałach znaczenie 
rzemieślniczych związków gospodarczych, pozwa­
lających rzemiosłu zorganizować się w sposób 
nowoczesny i skoncentrować swe siły przy po­
mocy spółdzielczości, jak również zdobyć odpo­
wiednie kredyty towarowe i pieniężne, oraz no- 
we rynki zbytu.

N a  s e z o n  w io s e n n y
p o  l e c  am

ostatn ie  now ości w pullow erach, sw eterkach, bluzkach, 
konfekcji d la  dzieci. »  W ielki w ybór pończoch, 
rękawiczek, szali I t d.

D la  u p ię k s ze n ia  m ieszkań
ffirany, serw ety, ręczniki, sto łow izna

P . A N FL IN K O W A
G D Y N I A ,  u l*  Ś w ię to ja ń s k a  1 3  n o w y  b u d y n e k

w pobliżu Skweru Kościuszki.

Kradł na W ołyniu, uciekł do Argentyny, 
a wpadł w Bydgoszczy

Aresztow anie groźnego bandyty na dworcu
Przed kilku laty ludność Wołynia przeżywała 

chwile strasznej grozy. Na terenie bowiem 
wschodnich połaci kraju grasował nieuchwytny 
bandyta — włamywacz, który dokonał w szere­
gu miast, jak Łucku, Kowlu i in. bardzo licz­
nych kradzieży, uchodząc zawsze z łupem przed 
zaniepokojoną temi złodziejskiemi wyczynami 
policją- W toku żmudnych i długotrwałych do­
chodzeń ustalono, iż włamywaczem tym jest 
młody 26-letni mężczyzna, obywatel polski niej. 
Sergiej Koladiuk. Bandyta jednak zawsze był 
nieuchwytny. Sterroryzowana ludność w miastach 
a następnie w wioskach zaczęła wkońeu wierzyć 
w jakąś postać legendarną, której ludzka moc 
nie jest w stanie zmóc. Władze policyjne tym­
czasem rozpisały za ,.wołyńskim' ‘ Janosikiem 
na wszystkie strony Polski listy gończe, lecz 
napróżno. Koladiuk, czując że pali mu się grunt 
pod nogami, zniknął z zagrożonego terenu Wo­
łynia i wszelki ślad po nim zaginął. Ludność 
odetchnęła z ulgą.

Koladiuk tymczasem zaopatrzony „błogosła­
wieństwem“ ludzi i grosiwem wsiadł na okręt 
i pojechał nie dalej jak do... Argentyny. Tam 
młody nasz „rodak“ niepoznany i nieznany przez 
nikogo zaczął działać i w przeciągu kilku lat 
zdobył sobie „sławę“ włamywacza i bandyty 
na terenie Buenos Ayres i innych miast argen­
tyńskich. Policja tubylcza zaczęła poszukiwać 
niewygodnego cudzoziemca, chcąc go osadzić w 
więzieniu. Wówczas Koladiuk uciekł z Argenty- 
tyny do Polski, sądząc, że tutaj, w kraju za­
pomniano po kilku latach o jego poprzednich 
wyczynach.

W Bydgoszczy jednak, na dworcu powinęła 
mu się noga, gdyż argusowy wzrok dyżurujące­
go funkcjonarjusza policyjnego dojrzał gagatka. 
Z powodu braku jakichkolwiek papierów Kola­
diuk powędrował do aresztów policyjnych, skąd 
odstawiony zostanie do Łucka jako poszukiwany 
oddawna przez tamtejsze władze prokuratorskie.

c i4 e la s t

NJVEI
Wytforczy zupełnie lelcke
no trzeć ręce. Proco do­
mowo ni* pozostawi 
wł*nczos no rękach ża­
dnych śladów, i skóra sta- 

się wkrótce delikatną 
i odporną. Zl. o.40-2.60

Na miefsee stare| „R ew y“  
nowoczesny „L w ó w 11
Dnia 20 bm. wyszedł z portu gdyńskiego 

statek „Rewa“ należący do Polsko-Brytyjskie 
go Towarzystwa Okrętowego S. A. w Gdyni. 
Statek sprzedano przed kilku dniami na złom.

„Rewa“ wybudowana została w roku 1506 
j była najstarszym statkiem w polskiej Ma­
rynarce Handlowej. W latach 1929 — 1932 
kursowała na linji Gdynia — TT--’I i wobec 
nieprzydatności do dalszego użytku wskutek 
„podeszłego“ wieku, znacznego zużycia i wy­
sokich kosztów eksploatacyjnych, zastąpiona 
została przez specjalnie dla Towarzystwa wy 
budowamy nowoczesny i ekonomiczny statćk 
„Lwów“.

Sprawa modernizacii ' odnowienia tonażu 
jest bardzo ważna i nasza marynarka handlo­
wa, rozwijając swój r.rugrąm morski idzie 'ita 
przykładem armatorów zagranicznych, którzy 
cały swój wysiłek koncentrują w kierunku za 
stąpienia przestarzałych jednostek nowemi 
statkami, taniemi w eksploatacji. Tą bowiem 
."edyną drogą uzyskuje się dziś silne podstawy 
do skutecznej walki konkurencyjnej.

Kolonia 100 w ill w  Poznaniu
Zc względu na rozpoczynający się na wiosnę 

sezon budowlany w jednej z najładniejszych dziel 
nic Poznania ma powstać nowa kol on ja stu will 
budowanych jednocześnie. Wille te będą komfor 
towo urządzone i budowane według ostatnich wy­
mogów higjeny i nowoczesnej techniki budowla­
nej. W związku z tem Targi Poznańskie (29 kwie 
tnia do 6 maja 1934) organizują duży dział bu­
dowlany, do którego zgłosiło się już wiele firm 
zarówno krajowych jak i zagranicznych. Leży w 
interesie wszystkich firm tego działu, by zechcia 
ły skorzystać z realnych możliwości, jakie udział 
w Targach Poznańskich w sekcji budowlanej dla 
nich stwarza, ze względu na wykonanie tego o- 
gromnego objektu budowlanego.

Nowe śwfiatffo
s Ogólne zainteresowanie wzbudził w Bydgosz­
czy pokaz sprzętu spirytusowego w firmie Fr. 
Kreski, Bydgoszcz, ul. Gdańska 9.

Specjalnie przyglądano się z zaciekawieniem 
nowemu palnikowi spirytusowemu „Rusticuś1 ‘, 
którego produkcję obecnie rozpoczęto w Pols'ce-

„Rusticus“ — to niewielki aparacik, który 
zupełnie łatwo, bez żadnych przygotowań, daje 
się nałożyć na każdą lampę naftową. Prosta i 
krótka manipulacja — i otrzymuje się piękno, 
jasne światło żarowe, przyczem niema żadnego 
kopcenia, zapachu ani szmeru. Bezpieczeństwo 
takiego palnika jest stuprocentowe. Pod wzglę 
dem higjeny i czystości stosowanie Rusticusa 
nie ustępuje w niczem elektryczności:

Poza nowym palnikiem pokazywano znane 
zresztą już powszechnie kuchenki ,,Eme3“ .

Pokazy będą trwały jeszcze w ciągu dnia dzi 
siejszego i jutrzejszego w godzinach od 9-ej do 
43-ej i od ló-ej do 18-ej.

Jak się dowiadujemy, podobne pokazy zosta­
ną przeprowadzone wkrótce w Inowrocławiu. 
Gnieźnie, Poznaniu i Lesznie.

Znów w egie l angie lski w  Gdańsku
W pierwszej dekadzie bm. przywieziono 

do Gdańska na statku „Helder“ 1200 ton wę­
gla angielskiego z Burntisland dla firmy gdan 
skiej „Sieg“ oraz statkiem „August Cords“ 
ckolo 1200 ton koksu z Rotterdamu.

Zastrzelony podczas kradzieży 
zboża

W nocy z 19 na 20 bm. do śpiohleriza Al­
freda Hakera w Wielkim GaTeu powiatu 
tczewskiego włamali się dwaj złodzieje zbo­
żowi Paweł Halman i Jan Grania, obydwaj 
zamieszkali w Wielkim Garcu.

W czasie dokonywania przez nich kradzie­
ży żyta, spostrzegł ich właściciel spichrza Ha­
ker, któremu udało się jednego z rabusiów, 
Halmana, przytrzymać.

Natomiast Grania usiłował ratować się u- 
cieczką. W chwili jednak, gdy chciał wysko­
czyć oknem, Haker oddał w jego kierunku 
strzał z fuzji, który złodzieja położył na miej­
scu trupem.

Władze śledcze wszczęły dochodzenia w 
celu ostatecznego wyświetlenia sprawy,

mmmm mm
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Pomorze w obliczu drugiego etapu 
wysiłku społecznego 

Odezwa Pomorskiego Komitetu Obywatelskiego Pożyczki Narodowej
Obywatele!
Gdy pół roku temu .zaapelowaliśmy do 

nudności Pomorza, by poparła historyczną 
akcję Pożyczki Narodowej, wezwanie na­
sze trafiło do serc i umysłów najszerszych 
mas miejscowego społeczeństwa, które w 
miarę swych możliwości subskrybowało 
Pożyczkę, przyczyniając się tem samem 
-ao doniosłego sukcesu naszego Państwa 
na froncie finansowym. Z chwilą zamknię­
cia subskrypcji rozpoczął się drugi etap 
wysiłku społeczeństwa, polegający na spła­
caniu kolejnych rat Pożyczki Narodowej. 
Wyniki finansowe 6-ciu pierwszych rat 
świadczą niezbicie, że realizacja Pożyczki 
postępuje sprawnie, gdyż zarówno odsetek 
opieszałych subskrybentów, jak i niedobo­
ry z tego tytułu nie są zbyt wielkie w sto­
sunku do całości. Nie ulega jednak wątpli­
wości, że część subskrybentów zalega z 
płaceniem przypadających rat jedynie 
przez opieszałość. Dlatego uważamy za 
swój obowiązek zwrócić się jeszcze raz do 
łych obywateli z przypomnieniem, że wy­
kazując tu niedbalstwo, nietylko szkodzą 
wielkiej sprawie społecznej, lecz także na­
rażają na szwank własny interes, gdyż w 
razie nieuiszczenia zaległych rat dokona­
ne dotychczas wpłaty przepadną na rzecz 
Skarbu Państwa.

Zkolei musimy mieć na uwadze, że o- 
stateczne powodzenie Pożyczki Narodowej 
wymagać będzie jeszcze jednego wysiłku 
ze strony społeczeństwa, a mianowicie, u- 
czynienia z obligacyj Pożyczki Narodowej 
głównego papieru prestiżowego Państwa 
Polskiego. Dzieła tego powinni dokonać 
subskrybenci przez utrzymanie w swetn 
posiadaniu obligacyj Pożyczki. Dlatego też 
zwracamy się dó tych subskrybentów, któ­
rzy uiścili całkowitą należność za Pożycz­
kę i z tego tytułu już od 1 iipca r. b, o- 
trzymywać będą obligacje Pożyczki Naro­
dowej, aby traktowali je jako wybitnie 

wartościową lokatę swych oszczędności 
i nie pozbywali się ich lekkomyślnie.

Pamiętając o tem, że osobiste korzyści 
obywateli składają się na dobro Państwa, 
podkreślamy zarazem, że w ten sposób 
ogół subskrybentów utrzyma autorytet Po­
życzki Narodowej na wysokości, odpowia­
dającej powadze i znaczeniu naszego Pań­
stwa na terenie międzynarodowym.

Nie wątpimy, że mieszkańcy Pomorza, 
którzy wykazali tyle patrjotyzmu i ofiar­
ności, tak w okresie subskrypcji, jak i w 

okresie spłacania rat, i tym razem staną na 
wysokości zadania.

Prezydjum Pomorsikiego Komitetu 
Obywatelskiego Pożyczki Narodowej.

Wincenty Łącki, Starosta Krajowy Pomor­
ski, Toruń. Ks. prałat Alfons Mańkowski, 
prezes Tow, Naukowego, Lembarg p. Bro­
dnicki. Dr. Konrad Siudowski, prezes Fe 
deracji Zw. Obrońców Ojczyzny, Przydat­
ki pow. Brodnica, Kazimierz Sobolewski, 
dyrektor Wojew. Kasy Oszczędn. Toruń,

8 i pół miliona złotych 
Pożyczki Narodowej 

subskrybowało społeczeństwo pomorskie
Wczoraj w sali posiedzeń Starostwa Krajo­

wego odbyło się plenarne zebranie Pomorskiego 
Obywatelskiego Komitetu Pożyczki Narodowej. 
Zebraniu przewodniczył p. starosta krajowy 
Łącki.

Sprawozdanie z dotychczasowej działalności 
Komitetu złożył p, referendarz Dziewulski. Ze 
sprawozdania wynika, źc akcją Komitetu kie­
rował zespół członków Prezydjum, składający 
się z pp. starosty Łąckiego, dyr. Sobolewskiego 
i referendarza Dziewulskiego a pozostający w 

Star. Krajowe, Władysław Dziewulski, re­
ferendarz Urz. Wojew. Pom. Toruń. Leon 
Czarliński, prezes P. T. R. Brąchnówko 
pow. toruński, Tadeusz Marchlewski, pre­
zes Tow. Związków Kupieckich, Gru­
dziądz, ul, Wybickiego 21. Piotr Jakubow­
ski, Prezydent Izby Rzemieślniczej, Gru­
dziądz. Napoleon Korzoń, prezes Izby 
Przemysłowo Handlowej, Gdynia. Stefan 
Kossjor, prezes Izby Skarbowej, Grudziądz, 
Groblowa 29. Bazyli Rogowski, Starosta 
Powiatowy, Toruń,

ścisłym kontakcie z prezesem Izby Skarbowej 
p. Kossjorem. Subskrypcję Pożyczki Narodowej 
na terenie Pomorza uważać należy za wystar­
czającą, gdyż społeczeństwo pomorskie subskry­
bowało sumą około 8 i pól miljonów zł. Po­
myślne wyniki akcji subskrypcyjnej należy za­
pisać na dobro życzliwego i szczerego ustosun­
kowania się szerokich warstw społeczeństwa po­
morskiego.

Następnie p. prezes Kossjor omówił obszer­
nie zagadnienie Pożyczki Narodowej na Porno-

ZAKUPY
świąteczne
odbywają się na podstawie

OGŁOSZEŃ
zamieszczonych
w naszych 

WYDAWNICTWACH

Dla Dzieci!
By dzieci' nasze 
zdrowo rosły 
niezbędne są dla 
ich organizmu 
odżywcze tłusz­
cze, wzmacnia­
jące i rozwijają­
ce kościec sole 
wapniowe i inne krwiotwór­
cze składniki. Emulsja tra­
nowa Scotta, zawiera ko­
nieczne dla wzrostu dziecka 
substancje w postaci najlep­
szego, norweskiego tranu 
wątrobianego o standaryzo­
wanej ilości jednostek wita­
min A i D z domieszką soli 
wapniowych. Emulsja tra­
nowa Scotta jest przyjem­

na w smaku i chętnie 
piją ją dzieci. Pamiętaj­
cie więc dla waszego 
dziecka zalecamy

EMULSJĘ
tranową

SCOTTA
Do nabycia już od Zł. 2.

rzu, przytaczając szereg ciekawych cyfr, z któ­
rych wynika, źo społeczeństwo pomorskie w 
okresie subskrypcji stanęło na wysokości zada­
nia, gdyż pomimo niesprzyjających warunków, 
rolniczy charakter dzielnicy, brak większych 
ośrodków przemysłowych — subskrybowano po­
życzkę z zapałem, czego dowodom jest fakt, że 
Pomorze zajęło 7-me miejsce w szeregu woje­
wództw. Również zagadnienie spłaty kolejnych 
rat pożyczki przedstawia się pomyślnie, gdyż 
zaległości nie przekraczają 12 procent.

Zkolei przedstawiono zebranym projekt o- 
dczwy. Nad referatami j odezwą wywiązała 6ię 
dyskusja, w której zabierali głos liczni członko­
wie Komitetu, poczem uchwalono tekst odezwy 
oraz ustalono wytyczne dalszej pracy Komitetu 
na następny okres.

Na tem porządek dzienny wyczerpano i p. 
starosta Łąaki posiedzenie zamknął, dziękując 
zebranym za przybycie.

Jeszcze tylko dwa dni 
bezpłatnej próby

WEESEco
czekolady do picia
Popieraj LOPP!

W sercach i pamięci ludzi 
z Zułowa

Co roku na 19 marca, na dzień Imienin 
Marszalka Piłsudskiego, sypią się — niby wią­
zanki najpiękniejszego kwiecia — wspomnie­
nia z ubiegłych dni Jego bujnego żywota. 
Wspominki te są szczególnie wzruszające, gdy 
dotyczą ciężkich dni podziemnej, szarpiącej 
duszę i ciało walki o Polskę, w latach niewoli, 
albo gorących niezapomnianych czasów woj­
ny, albo wreszcie tych najdawniejszych, naj­
bardziej osobistych chwil, kiedy wśród szumią­
cych, wielkich borów nadmereczańskich prze­
żywał swe dziecinne i jakże krótko beztroskie 
lata dzisiejszy’ Wódz Narodu.

Wśród tego dorocznego pokłosia, składa­
nego Marszalkowi wdzięcznem sercem w dniu 
Jogo Imienin, szczególnie piękny i wzrusza­
jący jest fełjeton o „Ludziach z Żulowa", jaki 
w „Gazecie Polskiej1* zamieściła p. Wandą 
Pełczyńska.

Zułów jest miejscem urodzenia Marszałka. 
Leży niedaleko Podbrodzia na północ od Wil­
na nad rzeką Merą wśród uroczego tak cha­
rakterystycznego dla okolic Wilna krajobrazu, 
który przybyszów z innych stron oczarowuje 
na cale życic swym nieco melancholijnym 
wdziękiem.

Tutaj w atmosferze przygnębienia popow­
staniowego, wśród głuchej, zdawało się bezna­
dziejnej nocy narodowej, wyrastał mały Ziuk 
Piłsudski. Tutaj spotykały go pierwsze ra­
dości dziecinnych lat i pierwsze dziecinne 
smutki.

Dziś z dworu zulowskiego pozostały tyl­
ko nieliczne ślady. Ogromny, gwałtowny po­
żar, który żyje w legendzie całej okolicy, zni­
szczył to gniazdo Piłsudskich, podczas pobytu 
gospodarzy w Wilnie. I już nigdy Zułów ?ię 
nie dźwignął mimo pracowitości i zabiegliwo- 

ścj Ojca Marszalka. Zmarnowało się wszyst­
ko, młodzi Piłsudscy porwani zostali przez wir 
życia i została im tylko pamięć o tym dawnym, 
miłym, rodzinnym Zułowie.

Pozostali także w Zułowie ludzie, rówieś­
nicy Marszałka i od Niego starsi. Pamiętają 
Go dobrze. Pani Wanda Pełczyńska, nic szu­
ka w Zułowie tylko śladów namacalnych daw­
nej siedziby Piłsudskich. Rozmawia z ludźmi 
i wysłuchuje z ich pamięci wspomnienia z lat 
ubiegłych. I pisze:

„Tu nie mówi się o Marszalku inaczej jak 
Józef, albo poprostu Józiuk! Braci jego i sio­
stry wylicza się zdrobnialemi imionami, tylko 
najstarszy z rodzeństwa, a więc najwięcej re­
spektu mający, pozostał na zawsze Bronisła­
wem. Aleć oczywista najmocniej wrył się w 
pamięć łudzi tutejszych ojciec Marszalka Józef 
Piłsudski.

On tu był pierwszy! Dookoła niego wszy­
stko obracało się w Zułowie. Dookoła jego 
woli, nakazów, rozporządzeń. Jak dookoła 
osi".

Andrzej Masewicz, jeden zc współczes­
nych Marszałka, mówi do autorki o Jego Ojcu 
w swym śpiewnym wileńskim djalckcic z wiel­
kim szacunkiem i podziwem:

„Był to pan wspaniały, gdzie do jego rów­
nać się Józefu, ci któremu synu. Wielk' był 
pan, wiadomo z dziada pradiziada. A s:la u 
niego była ogromna. Po polach chodził, żc 
i na koniu jemu nie dorówna. Ręce w tył 
założywszy idzie, a idzie cały w myślach. 
Jeśl: masz do. niego jaka sprawa, tak wtedy 
nie podchodź, na inna, sposobniejsza chwila 
zostaw. Ważny to był pan!“

O Marszalku i o jego rodzeństwie wspo­
mina stary Masiewicz z rozrzewnieniem*

„Można liczyć, żc my razem hodowali się. 
My trzymali w arendzie ziemię od Pana Pił­
sudskiego. Ich było sześci, nas było siedmi 
synów i latami my byli do siebie dobrawszy 
się. Czasem pobijem się, czasem pogodzim 
się. Raz przyjechali oni, wzięli łódkę — wy­
jechali na środek, a łódź była dziurawa. Żu­
la i Józef dociągnęli łódka do sitnika gęstego. 
Trawy chwyciwszy s«;ę, łódka trzyma jon, ale 
woda w lodzi ciągle podnosi się i podnosi się. 
Ja, przepraszajonc, Świnic pasał. Chwycił ja 
wiosly, na druga łódka był podjechawszy — 
ale dlatego rady nic dal.

Aż ojciec mój wyciągnął nas na brzeg.
A Józef i Żula mówion:
„Tylko Ojcu nic gadaj“.
Inny mieszkaniec Zułowa, Stefan Żcjmo, 

podnosi z dumą w rozmowie z autorką, że jest 
starszy od Marszałka. Za swoich młodych lat 
służył przy koniach we dworze. Bywało wte­
dy tak:

„Nic raz ja para koni zaprzągł i w pole 
jechał, a to gnój woził, a to siano. A on, to 
znaczy sic Józef, chce sam końmi kierować na 
wóz gramoli się i lejce mnie z rąk bierzc. 
Chce sam a sam, A marynarka jego biała, 
ukacza się w biocie i zapaskudzi. Ojciec jego 
krzyczy na mnie „Stefan! ty sam kieruj, Ziu- 
kowi. nic dawaj"! A Józef mnie słuchać nie 
chce, eljce mocno rękami trzyma, nie oddajc. 
Tak my z nim i w gniewie. No co było robić?"

Potem w pamięci starego Żejmy przeskok 
ogromny. Pożar i inne klęski zniszczyły Zu- 
lów, o państwie zc dworu nadchodziły do wsi 
tylko głucho wieści.

Stefan Zejmo mówi do autorki o tern w 
słowach prostych I do głębi wnikliwych:

„Wywieźli Bronisława na Sachalin a potem 
slyszym, Józef poszedł na Sybir. Aż wszyst­
ko ucichło. Zmarnowała się zioła jabłka. 
Potem, och potem różne słuchy dochodzili ż 
Wilnia. Ale pewnego my nic wicdzili nic. Aż 

tu którejś 'zamy, kiedy już była wielka wojna 
na święcie wola mnie pułkownik Kumosow, co 
w Zułowie mieszkał i mówi tak: „A nie wiesz 
czasem, jaki to Piłsudski Józef bijc się w gó­
rach Karpatach. Ważnie bije się. Kto on za 
jeden może być?“

„Tak ja myślę: musi nasz. Idę na wieś i 
mówię: nasz, ej nic nasz. I tak my długo po 
chatach myśleli: Jedne mówion: nasz nie by) 
wojenny, to jakże jemu teraz być generałem. 
A drugie mówion — chiba nasz, chiba nasz, 
różne on był miał na świceie koleje. Tak my 
starzy wszystko mówili. Aż i na naszem sta­
nęło. Przyjechał do nas do Zułowa. Zatrzy­
mał się pociąg paradny. Oficery j generały 
byli powyskakiwawszy z wagonow — a on stoi 
pośrodku.

Ale tak jakoś byl nieważnie przyodziaw­
szy się. Czapka u niego siwa i sinieńka kur­
teczka i portki zwyczajne na wypusk i bez 
szaszki. Jak on później byl drugi raz w Zulo- 
wie na manicbrach to on już lepiej byl przy­
stroiwszy się. A wtedy on mówi do łonie! 
Słuchaj Zejmo: wielcż tu naszych śladów zo 
stało na polach. A no, mówię, pewno zostało. 
A Józef dał mnie gościńca i mówi —- przyjadę 
ja tu do was. Sam jeden przyjadę. Będziem 
wtedy dawne czasy wspominać, roizpytam 
gdzie kto pomarłszy, a kto żyw. I tak stal 
długo i patrzał wokoło i na pola i na ludzi pa­
trzał, dawnych znajomych poznawał. Ale ja­
koś jeszcze do nas nie przyjechał. Musi cza­
su jemu nie staje",

Ludzie z Zułowa są dumni ize swego „Józe­
fa". Miłują Go prostemi, wieśniiaczemi ser­
cami i czekają na Niego, aż przyjedzie, żeby 
o dawnych czasach pogawędzić, nad cicho 
szemrzącą Merą podumać, szumem borów oko­
licznych uszy nacieczyć.

Boć najmilsze są przecież na całym świę­
cie dla każdego strony rodzinne, strony z lat 
dziecinnych. H. I.
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KRONIKA
TORUŃ

Kalendarzyk rzym.-kat.
Czwartek Katarzyny szw. 
Piątek Feliksa m.

— Nocny dyżur aptek od 14 do 22 b. m. 
dyżuruje w śródmieściu „Apteka Radziecka*' 
ul. Szeroka; na Bygoskiem Przedmieściu: ap­
teka „Św. Anny", ul. Mickiewicza; na Mo- 
krem apteka „Pod Łabędziem**, ul. Kościu­
szki.

REPERTUAR KIN.

MARS — Wschód słońca.
ŚWIATOWID — Wielka Księżna Aleksandra.
PAŁACE — Tramsatlantic i Kawalerowie 

Dzikiego Zachodu.
LIRA — Pocałunek skazańca

TEATR NARODOWY
W TORUNIU

Tel. kasy 900 dyr. Józet Cornobls Sezon 1933/34

REPERTUAR
W czwartek, dnia 22 bm. o qodz. 20-tej 

„ŚWIERSZCZ ZA KOMINEM"
Sztuka w 3 akt. 4 obrazach K. Dickensa 

z wyst. gość. St. Mazarekówny 
Passe-partout nieważne

W piątek, dnia 23 bm. o godz. 20-tej 
Przedstawienie dla wojska

„LEGJONY W PIEŚNI"
Widowisko w 14 obrazach 2 częściach 

w inscenizacji Janusza Mazanka 
Abonamenty i passe-partout nieważne

Jnformator 
dla przyjezdnych

rv Toruniu
Polecamy restauracje i Kawiarnie 
Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejszej 

kuchni na Pomonzu. — Danc.ng.
Sniadalnia. Probiernia win — Grześkowiak 

daw. Damirann i Kordes, St. Rynek 33.

Najlepsza oKazja Kupna:
B. Hozakov.sk' ul. Mostowa 28. tel. 45 — Naj­

lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe.

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
żysta. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16. 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kli­
nik ocznych i dla wojska.

SchwenKgrub — Radio, ul. Łazienna 17 
Aparaty — ceęści

B. Wilamowski, Żeglarska 24. Tanio — Galan­
teria — Bielizna — Pończochy — Ręka­
wiczki itd.

Radjo-Aparaty — Akcesorja — Instalacja — 
Modernizacja — Własny warsztat — Gon- 
czerz«wicz, Mostowa 15.

Biurowe przyborv — papeteria — Fr. Więcek. 
Mostowa 38. Oprawa książek i obrazów.

Pierwszorzędny Salon Fryzjerski dla Pań i Pa­
nów. Specjalność dla Pań: trwała i wodna 
ondulacja. Bernard Czajkowski, Prosta nr. 2.

Z miasta
— Z życia Ogniska Zw. Naucz. Polsk. — 

Ognisko Związku Nauczycielstwa Polskiego 
w Toruniu otrzymało z sckretarjatu osobiste­
go p. Marszalka Piłsudskiego pismo z podzię­
kowaniem za depeszę, wysłaną z okazji zebra 
nia Ogniska, odbytego w pierwszych dniach 
marca, zawierającą wyrazy czci oraz ślubo­
wanie kierowania się w pracy społeczniej i 
zawodowe szczytnemi wskazaniami Wodza 
Narodu.

— Wywiadówka dla rodziców. W pań- 
stv ov cm gimnazjum męskiem im Kopernika 
za. trzeci okres klasyfikacyjny odbędzie się w 
auli gimnazjum w dniu 23 bm. o godz. 16.

— Tow. Śpiewu „Halka" Podgórz zawia­
damia, że miesięczne zebranie towarzystwa 
odbędzie się w czwartek dnia 22 bm. o godz. 
29 w „Domu Polskim". O liczny udział człon 
ków prosa Zarząd. 1228

— Piękna dekoracja gmachu Dyrekcji Ko 
lejowej. W czasie ostatnich uroczystości to­
ruńskich ku czci Marszalka Piłsudskiego, ogól 
ny podziw budziła wspaniała dekoracja gma­
chu okręgowej Dyrekcji Kolei Państwowych 
w Toruniu. Dekoracja ta została -wykonana 
podług projektu i pod kierownictwem majstra 
Konfraterni Artystów w Toruniu p. prof. Eu- 
genjusza Grossa.

— Staruszka pod kołami samochodu. W o- 
statni poniedziałek 66-letnia Franciszka Drąż- 
kowsla, zamieszkała w Bielawach powiatu to 
ruńskiego, została na ulicy Szerokiej w Toru­
niu najechana przez autodorożkę nr. 32.

Kierowca taksówki, szofer Edmund Kata­
rzyński odwiózł przejechaną do szpitala miej 
skiejgo. Ponieważ otrzymane rany nie okazały 
się niebezpieczne, więc po nałożeniu potrzeb­
nych opatrunków Drążkowską zwolniono ze 
szpitala.

Powyższy wypadek spowodowała sama 
Drążkowska, która mimo sygnałów szofera u-

Pocztowcy toruńscy 
Marszałkowi Piłsudskiemu

Staraniem toruńskiego oddziału Pocztowego 
Przysposobienia Wojskowego przy współudziale 
Związku Pracowników Pocztowo-Telegraficz- 
nych, Pocztowej Rodziny Urzędniczej i Związ­
ku Niższych Pracowników Pocztowych odbyła 
się w niedzielę, dnia 18 bm. uroczysta akade- 
mja z okazji imienin Marszalka Piłsudskiego.

Akademję zagaił prezes P. P. W, p Niezle- 
lińshi okoliciznościowem przemówieniem, które 
zakończył okrzykiem na cześć Dostojnego Sole­
nizanta. Okrzyk podchwycono trzykrotnie, a

Imieniny Marszałka Piłsudskiego 
wśród najmłodszych

Staraniem sekcji wychowania polityczno-o- 
ibywatelskiego Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet odbył się dnia 19 bm. w auli szkoły 
wydziałowej w Toruniu obchód Imienin Mar­
szałka Piłsudskiego, urządzony siłami wycho­
wanek świetlicy dla najmłodszych obywatelek 
T orunia.

Zgodnie z programem obchodu jedna z 
młodych uczenie wygłosiła okolicznościową 
prelekcję o Marszałku Piłsudskim, a inne wy­
konały szereg deklamacyj, odśpiewały kilka 
piosenek i odtańczyły polsk‘e tańce regio­

Piękny dar Zawodowej Straży Pożarnej 
w Gdyni dla Marsz. Piłsudskiego

W ubiegły poniedziałek zatrzymał się w 
Toruniu, w przejeździe do Warszawy, komen­
dant Miejskiej Zawodowej Straży Pożarnej w 
Gdyni p. Leon Korzewnikjanc.

P. Korzewnikjanc wiózł do Warszawy dar 
Str. Poż. w Gdyni dla Marszałka Piłsudskie­
go. Darem tym jest model aparatu, który zo­
stał wynaleziony i skonstruowany przez p. K., 
a który służy do masowego dezynfekowania 
masek gazowych.

Zdemaskowanie bandyty
za udział w napadzie rabunkowym w Grębocinie

W niedzielnym numerze naszego pisma o- 
pisahśmy napad rabunkowy na dom Jana 
Bucholca w Grębocinie, powiatu toruńskiego. 
Sprawcy tego napadu z powodu masek, które- 
mi zasłonili twarze, zbiegli niepoznani.

Wszczęte natychmiast śledztwo doprowa­
dziło do ujęcia jednego z bandytów, niejakiego 
Maksymiliana Glinkaua, zamieszkałego u swo­
jej matki wdowy w wiosce Lubicz, w powiecie 
toruńskim.

Pies policyjny, którego do śledztwa użyto, 
poprowadził wywiadowców do Lubicza. Tu je­
dnak ślad zaginął.

Udało się jednak ustalić, że w wiosce mie­
szka zawodowy złodziej Maksymiljan Glin- 
kau, który w grudniu ubiegłego roku został 
zwolniony z więzienia, w którem odbył karę

Mistrzostwa szachowe Torunia
Pierwsze miejsce uzyskał p. Woźniak

Toruński Klub Szachowy wykazuje ostatnio 
dużą ruchliwość. Cały szereg zaszczytnych wy 
ników, uzyskanych w rozgrywkach międzymia­
stowych świadczy o wysokim poziomie gry człon 
ków Klubu-

Niedawno zakończono rozpoczęty w listopa­
dzie ubiegłego roku turniej szachowy o mistrzo­
stwo miasta Torunia na rok 1934,

Wyniki turnieju były następujące: pierwsze 
miejsce i tytuł mistrza Torunia uzyskał p. Wo­
źniak, zdobywając 8 i pół punkta, drugie p. Ró­
żański 8 pkt., trzecie p. kpt. dypl. Zaleski 6 i 
pół pkt., czwarte i piąte pp. Matowski i Figiń- 
ski po 6 pkt., szóste p. Janiszewski 5 kpt-, sió­

siłowała w ostatniej chwili przejść przez jez­
dnię.

— Wielki koncert religijny wokalno-mu­
zyczny. Zapowiedziany tradycyjny koncert 
wokalno-muzyczny w kościele garnizonowym 
odbędzie się nieodwołalnie i jednorazowo tyl­
ko w Palmową Niedzielę, 25 bm. o godz. 20 
z udz alem najwybitniejszych sił artystycz­
nych, orkiestry symfonicznej 63 pp. i chóru 
garnizonowego. Na program złożą sic utwory 
Rossiniego, Bcethovena, Zieleńskiego, Karłowi 
cza, k hov.skyego i innych.

Biiety w cenie od 49 gr. do 1,49 zł. są do 
nabycia w księgarni Pomorskiej ul. Szeroka 
nr. 26 tylko do 24 bm. godz. 18, zaś w dniu 
koncertu po mszach św. i od godz. 19 przy 
wejściu do kościoła garnizonowego. Dochód 
przeznaczony na rzecz kościoła garniz. i do­
żywianie biednych dzieci. 

po nim orkiestra listonoszy odegrała „Pierwszą 
Brygadę**.

W dalszym ciągu referent kultu, alno-oświa- 
towy p. Satke wygłosił odczyt, w którym zobra­
zował życie i czyny oraz zasługi Pierwszego 
Marszałka Polskj Józefa Piłsudskiego.

Pięknemi deklamacjami okoWcznościoweim: 
dzieci p. nacz. Niezielińskicgo i p. Illeczki orai, 
odegraniem szeregu utworów muzycznych przez 
orkiestrę listonoszy, zakończono program.

nalne,
Z zainteresowaniem przyglądano się jedno- 

■aktowej sztuce pt.: „Wesele u Jagusi". Z gorą­
cem przyjęciem spotkały się solowe popisy 
taneczne 11-letniej córeczk’. pp. dyr. Hassów. 
Zwłaszcza doskonale improwizowany tan'ec 
charakterystyczny „Micki Maus-’ wywołał taki 
entuzjazm, że młodziutka tancereczka musiała 
go bisować.

Uroczystościom imieninowym patronowały 
l pp. starościna Rogowska i wicestarościna Doł- 
| życka.

Dotychczas dezynfekowano maski i znajdu­
jące się w nich pochłaniacze pojedyńczo. O- 
becnie zaś, wspomniany wynalazek pozwala 
dezynfekować odrazu kilkaset masek.

Tego rodzaju dar, symbolizujący nieustan­
na pracę społeczeństwa polskiego nad wzmoc­
nieniem obronności naszego Państwa, niewąt­
pliwie będzie życzliwie przyjęty przez Dostoj­
nego Solenizanta.

5 lat więzienia za napad rabunkowy.
Wobyc tych danych przeprowadzono u 

Glinkaua rewizję domową, w czasie której 
znaleziono łom żelazny i inne narzędzia do 
włamań. Taniego Glinkaua nie było w domu 
Zastano go u jego kochanki Janiny Barcza- 
kowej zamieszkałej w Lubiczu, powiat Lipno.

Jako podejrzanego o udział w napadzie 
grębccińskim, skonfrontowano go z rodziną 
Bucholca, która z całą pewnością rozpoznała 
w nim tego, który w czasie napadu poszukiwał 
w mieszkaniu p-eniędzy i rzeczy wartościowych

Na podstawie tego rozpoznania aresztowa­
no bandytę j odstawiono go do dyspozycji pro 
kuratora Sądu Okręgowego w Toruniu.

Dalsze dochodzenia są w toku.

dme p. Miller 4 pkt., ósme p. Ostrowski trzy i 
pół pkt., dziewiąte i dziesiąte pp. mjr. Majew­
ski i Penkala po 3 pkt- i jedenaste p. Bagiń­
ski pół pkt.

Obecnie Klub przystępuje do zorganizowania 
turnieju klasy drugiej, połączonego z dwiema 
nagrodami. Turniej ten rozpocznie się już w 
najbliższą sobotę, t. j. dnia 24 b. m, o godz. 
18-tej w kawiarni „Italja“.

Toruńskim Klubem Szachowym kieruje obecnie 
zarząd w składzie pp. kpt. dypl. Zaleskiego, ja­
ko prezesa i Matowskiego, Woźniaka Nowaka i 
Janiszewskiego, jako członka zarządu.

— Odczyt o alkoholizmie. Staraniem Pol- 
skieg Czerwonego Krzyża odbędzie się w 
dniu 25 bm. o godiz. 13 w łaskawie udzielonej 
przez wojskowość sali kina „Mars" odczyt p. 
kpt. dr. Bogusławskiego o alkoholizmie. Od­
czyt urozmaicony będzie świetlnemi przeźro­
czami. Wstęp bezpłatny. Zarząd Okręgu PCK 
uprzejmie prosi szersze kola społeczeństwa o 
wzięcie udziału w odczycie.

Wieczory teatralne
„Legfony w pieśni"

W naszej recenzji z „Legjonów w Pieśni" 
zakradla się pewna nieścisłość. Nad dekoracja 
mi czuwali artyści Konfraterni a dekoracje po 
szczególnych obrazów wykonali pp.: Ignacy 
Mazurek, Janusz Jaroszewicz, E. Karniej, F. 
Gęstwieki i E. Gross,

KINO
Strumykowa 3 ■■■■■

KINO

DOSKONAŁA PREMJERA przepięknego 
filmu Fox‘a o subtelnym rozmachu, sensacji 
i obyczajności z ujmującą i najdoskonalszą 
parą kochanków ekranu: JOAN BENNETT 
pełna czaru i niewysłowionego wdzięku — 
CHARLES FARRELL nigdy niezapomniany 

męski i bohaterski.

Pocałunek skazańca 
Nigdy jeszcze żaden film nie posiadał tak 
wspaniałej treści i akcji. Nazwiska dwóch 
czołowych ulubieńców publiczności mówią 
same za siebie. Reżyserja genjalnego twórcy 
Drogi Olbrzymów ROUL WALSH*A. Film, 

który porwie i zachwyci każdego.
DOBOROWY NADPROGRAM!!

Początek o S, 7. 9»tej W niedzielę o 3, 5,7. 9«tcj

Zarząd „Rodziny Urzędni­
czej" u p. Wojewody

Dnia 21 marca 1934 r. p. Wojewoda Po­
morski Stefan Kirtiklis pnzyjął na audjencji Za­
rząd resortowego koła administracji ogólnej 
stowarzyszenia „Rodzina Urzędnicza" w oso­
bach pp.: inż. Celichowskiego, jako prezesa, 
radiceyni Tollikowej, jako wiceprezesa, ref. 
Schwarza, jako sekretarza, oraz pp. Galotzego 
i Kowalskiego jako członków iarządu.

Podczas audjencji Zarząd koła resortowego 
złożył p. Wojewodzie sprawozdanie z dotych­
czasowej działalności oraz przedstawił pro­
gram pracy na najbliższą przyszłość.

Sztafeta 3*1 p. a. I. 
powróciła z Belwederu

W dniu wczorajszym powróciła sztafeta 31- 
p. a. I., która w składzie dowódcy sztafety por. 
Solskiego, por. Ostaszewskiego, 2 podoficerów, 
11 kanonierów i 15 koni wyruszyła dnia 12 bm. 
z Torunia do Warszawy celem złożenia adresu 
hołdowniczego p. Marszałkowi Józefowi Piłsud­
skiemu w stolicy.

Pożegnanie sztafety w Podgórzu odbyło się 
na dziedzińcu koszar 31. p. a. 1. w obecność, 
pułk. Rodewalda, zast. dow. pułku, korpusu 
oficerskiego i delegatów wszystkich pododdzia­
łów okrzykiem na cześć p. Marszałka Polski Jó­
zefa Piłsudskiego.

Walne zebranie toruńskich 
miłośników szybownictwa

Zarząd Kola Szybowcowego w Toruniu zwo­
łuje na dzień 26 marca b.’. na godz. 18 do sal; 
„Dworu Artusa" walne zebranie członków z na­
stępującym porządkiem obrad: zagajenie; wy­
bór przewodniczącego i sekretarza walnego ze­
brania, sprawozdanie zarządu z działalność) za 
rok 1933; sprawozdanie Komisji Rewizyjnej; 
wybór nowych członków zarządu; wybór człon­
ków Komisji Rewizyjnej; wybór 1 delegata i za­
stępcy na ogólne zebranie Okręgowego Komite­
tu Szybowcowego w Toruniu; podanie do za­
twierdzającej wiadomości budżetu na Tok 1934, 
uchwalenie wniosków zgłoszonyćh do zarządu 
Koła na 5 dni przed walnem zebraniem; za­
twierdzenie projektowanego statutu Koła Szy­
bowcowego w Toruniu; wolne wnioski; zam­
knięcie.

W razie niestawienia się połowy członków 
Kola, odbędzie się pół godziny po wyznaczonym 
wyżej terminie drugie walne zebranie j uchwa­
ły, które na niem zapadną będą prawomocne 
bez względu na ilość obecnych członków.

Kradzież z włamaniem w Rudaku
W nocy z 16 na 17 b. m. włamano się do 

składu artykułów spożywczych Heleny Pawłów 
skiej w Rudaku powiatu toruńskiego, skąd za­
brano różne towary kolonjalne, jak również 
większą ilość wyrobów tytoniowych ogólnej war 
tości około 1000 złotych.

Zawiadomione o powyższem władze policyj­
ne przeprowadziły energiczno śledztwo w wy 
niku którego przytrzymano dwóch sprawców kra 
dzieży, mianowicie niejakiego Rogulskiego z 
Włocławka i Stefana Tajewskiego z Toruń 
znany policji trzeci oprysz^k zdążył zbiedz.

Część skradzionego towaru odebrano złodzio’ 
jom w chwili, gdy usiłowali go wysłać koleją 
Pozostały towar znaleziono w schronach na F.u 
daku, gdzie sprawcy czasowo go ukryli.

JTa bialigm
„Mars" — Wschód słońca

Mówiąc o wartości powyższego filmu, wy­
starczy wymienić nazwisko reżysera. — Moui- 
nau tworzy tylko bardzo dobre obrazy. A gd'- 
wykonawcami jego utworów są artyści tej mia­
ry co słodka Janet Gaynor i Georg 0‘B ien, to 
obraz taki jak „Wschód słońca" musi posiada? 
pierwszorzędne walory.

Cudowne widoki z Wiednia i jego okobc 
stanowią równie dobry nadprogram. łSz)



8 PIĄTEK, DNIA 23 MARCA 1934 R.

Dzień 19 marca na Pomorzu
Poniżej zamieszczamy dalsze sprawozda­

nia z przebiegu uroczystości imieninowych w 
miastach i wsiach pomorskich.

Uroczystość w Podgórzu
Już w niedzielę w godzinach porannych 

przybrało miasto odświętny wygląd. Na wszyst­
kich gmachach publicznych oraz domach prywa­
tnych powiewały chorągwie o barwach narodo­
wych. Wieczorem, zgodnie z ustalonym progra­
mem przeszedł uroczysty capstrzyk przy współ­
udziale wojska i wszystkich organizacyj FW z 
orkiestrą na czele, rzęsiście iluminowanemu uli­
cami miasta i zatrzymał się przy ratuszu, 
wygłosił podniosłe okolicznościowe przemówie­
nie p- burm. Stamirowski, Liczne rzesze publi­
czności wznosiły spontaniczne okrzyki na cześć 
Wodza *Narddu.

W poniedziałek, dnia 19-go odbyło się o 
godz. 11-tej w kościele paraf jalnym uroczyste 
nabożeństwo. Przed ołtarzem zajęli miejsca 
przedstawiciele władz państwowych, wojskowych 
i samorządowych oraz szerokich sfer obywatel­
stwa. “ Za niemi ustawiły się poczty sztandaro­
we i delegacje wszystkich miejscowych organi­
zacyj aportowych i- dziatwa szkolna.

Po nabożeństwie odbyła się defilada przed 
ratpszśm, którą odbierali pp, płk- Rodewald i 
wicestarosta Dołżycki. O godzinie 15,30 wyru­
szyła sztafeta złożona z członków Związku 
Strzeleckiego, Sokoła i S. M. P.. do Torunia, 
gdzie złożyła na ręce starosty powiatowego listy 
hołdownicze od Zarządu miasta, Rady miejskiej 
i organizacyj społecznych dla Pana Marszałka.

Wieczorem o godz. 18-tęj odbyła'się w ho­
telu „Dom Polski*' uroczysta akademja. Słowo 
wstępne .wygłosił p. wiceburm. naczelnik Szpifca. 
Następnie członek „Sokoła" zadeklamował 
wiersz patrjotyczny żywo oklaskiwany. Towa­
rzystwo śpiewu „Halka" pod kierownictwem p, 

. dyr. Marcinkowskiego odśpiewało kilka pię­
knych chóralny cłf pieśni leg jonowych. Dekla­
macją harcerza oraz przedstawienia amatorskie, 
wykonane przez zespół członków Związku Strze­
leckiego dopełniły całości programu akademji.

Żywy obraz przedstawiający symbol hołdu 
Bałtyku wykonany b. pięknie przez członków 
„Sokoła", oraz ogólny śpiew stanowił zakończe­
nie akademji. Podczas akademji przygrywała 
orkiestra 31 pal pod batutą p. kapelmistrza Pi- 
kl«- D. S.

ją co. Po powrocie z mszy św. z Mokrego i 
spożyciu obiadu rozpoczęły się na dziedzińcu 
szkolnym gry i zabawy Zw. Strzeleckiego przy 
licznym udziale publiczności. O godz 19 od­
była się uroczysta akademja i przedstawienie 
Po odśpiewaniu kilku pieśni, wygłoszeniu de- 
klamacyj i przemówieniu odegrał pięknie do­
brany zespół Zw. Strzel, przedstawienie pt. 
„Porucznik Pierwszej Brygady" z pp. preze­
sem Paprockim i komendantem Świerczem w 
roli głównej. Udział publiczności w uroczy­
stościach imienin Wodza był nadzwyczaj licz­
ny.

SKÓRCZ, pow. starogardzkiego.
Zgodnie iz ustalonym progamem obchód 

uroczystości imienin Marszałka Piłsudskiego 
odbył się w Skórczu b. uroczyście. W dniu 
18 bm. o godz. 6.45 pobudka wykonana przez 
oddziały Z. S. z orkiestrą KPW ze Smetntowa, 
dała znać o rozpoczęciu uroczystości, poczem 
o godziiime 9,30 nastąpiła zbiórka towarzystw 
ze sztandarami na rynku, skąd wy maszerowa­
no do kościoła na nabożeństwo. Po nabożeń-

cami: Dworcową, Poprzeczną i 27-go Stycznia 
przed lokal p. Szwarcy, gdzie nastąpiła defi­
lada, którą odebrał p. porucznik Biały. Do­
skonale przedstawiały się w pochodzie uzbro­
jone i umundurowane oddziały KPW i Związ­
ku Strzeleckiego ze Skórcza, Osieka, Skórzen- 
na, Grabowa i Mirotck.

Po defiladzie wójt Grzankowski na rynku 
wobec 1500—200Ó osób wygłosił dostosowane 
do uroczystej chwili przemówienie.

Wieczorem w sali p. Szwarcy zebrało się 
ponad 700 osób. Uroczystość otworzył słowem 
wstępnem przewodniczący Komitetu, poczem 
nastąpiły śpiewy. Przemówienie okoliczno­
ściowe wygłosił nauczyciel p. Marach, obrazu­
jąc w niem barwnie czyny Marszałka aż do 
dnia dzisiejszego. Bardzo udatnie wypadły 
śpiewy „Lutni". Uroczystość przeplatana by­
ła deklamacjami. Dobrze wypadła również 
sz>tuczka teatralna pt. „Święto w szkole", którą 
odegrały dznęci iszkolne. Uroczystość za­
kończono wspólnym śpiewem „Nie rtzucittn 
ziemi".

Obchód odbył się w podniosłym nastroju.

poszczególnych szkołach miejscowych; wsporrt 
nieć tu należy o urooziystem wręczeniu od­
znak harcerskich w szkole powszechnej nr. 1.

Związek Weteranów Powstań Narodowych 
odbył również uroczyste zebranie, na które m. 
in. przybył p. starosta Krawczyk, który wrę­
czył członkom dyplomy weryfikacyjne. Prze­
mówienie okolicznościowe wygłosił prezes ofcrę 
gowy p. Odrowski z Chełmna.

W poniedziałek wieczorem w sali Zakładu 
Psychiatrycznego, urządzona zostafe akade- 
mja imieninowa przez Dyrekcję Zakładu oraz 
Stów. Prac. Samorządowych. Część oficjałną 
programu wypełniły: słowo wstępne p. Gregca*- 
kiewicza, deklamacjo i referat p. Cz. Porczyń­
skiego. W przerwach przygrywała orkiestra 
Zakładu. Część drugą wieczoru wypełniło 
przedstawienie komedji pt. „Zaręczyny pod 
kulami".

Ponadto donoszą nam z rozmaitych miej­
scowości powiatu o odbytych uroczystych ob­
chodach np. w Nowem, Ositi, Grucznue, Ga- 
jewie, Jamej Górze itd.

stwie uformował się pochód pod komendą p. I Liczne domy były iluminowane i przystrojone 
Józefa Wojciechowskiego, który przeszedł uli- 1 sztandarami.

Chojnice w hołdzie dostojnemu Solenizantowi
Odsłonięcie tablicy pamiątkowej

Wieś pomorska ku czci Marszałka 
Piłsudskiego

KARSIN, pow. chojnickiego-
Dnia' 13 b. m. o godz. 7,30 wieczorem odbył 

rię uroczysty capstrzyk, który przemaszerował 
przez ^wioskę. Udział brały: Oddział Związku 
Strzeleckiego, Harcerstwo żeńskie i męskie, 
Związek Rezerwistów i Ochotnicza Straż Pożar­
na. Nazajutrz dnia 19 b. m. odbyła się uroczy­
sta mszą św., a następnie poranek szkolny w 
szkole wraz z udziałem miejscowych władz. 
Wieczorem o godz. 19-tej odbyła się uroczysta 
akadeifija w sali p. Malińskiego. Na program 
złożyły się: Przemówienie kier. szk. p. Ossow- 
śktogo, deklamacja zbiorowa klasy Ill.ciej i do­
brze odegrana sztuczka teatralna przez harcer­
ki j harcerzy pod kierunkiem naucz, p. Miszew- 
skiej. Na zakończenie odśpiewano wspólnie 
Pierwszą Brygadę.

MAŁE CHEŁMY, pow. chojnickiego.

Z okśzji imienin Marszałka Piłsudskiego od­
była się uroczysta akademja. Program akademji 
obejmował: przemówienie, występy młodzieży 
dorosłej i dzieci szkolnych- Odegrano również 
obrazek-sceniczny, przedstawiający życie i czy­
ny Matszałka. W obchodzie miejscowe społe­
czeństwa wzięło gremjalny udział. Szczególne 
zainteresowanie wzbudziły występy dziatwy 
szkolnej. Obchód był głębokim wyrazem uczu­
cia i hołdu dla Wskrzesiciela i Twórcy polskiej 
niepodległości, a na obecnych wywarł niezatarte 
wrażenie.

Rankiem dnia 19 marca obudziła Chojnice 
pobudka 1 Bataljonu Strzelców, Miasto przy­
brało wygląd odświętny, domy udekorowano 
flagami państwowemi oraz portretami Soleni­
zanta. ‘ :

Inauguracją uroczystości imieninowych ku 
czci Marszałka było uroczyste nabożeństwo w 
kościele farnym, na które przybyli przedsta­
wiciele władz, urzędów, wojska, stowarzysze­
nia oraz rzesze społeczeństwa. Kulminacyj­
nym punktem zaś było odsłonięcie tablicy 
w sali Radzieckiej ratusza.

Przybyłych gości powitał burmistrz tym­
czasowy p. radca woj. łianula wskazując na 
doniosłą rolę w historji polskiej Marszalka 
Piłsudskiego. Aktu odsłonięcia dokonał staro­
sta powiatowy p. Mieszkowsiki Tablica zro­
biona została- z białego marmuru kwalińskie- 
go; znajduje się na niej okrągła plakieta z po­
piersiem Józefa Piłsudskiego w mundurze mar­
szałkowskim. Pod popiersiem znajdują się 
emblematy armji polskiej, sztandary skrzyżo­
wane, na których widnieje hasło „Honor i Oj­
czyzna". Na tablicy wyryto złotemi literami 
napis:

„Józefowi Piłsudskiemu, Pierwszemu Mar­
szalkowi Polski Odrodzonej, Twórcy i Wodzo­
wi Armji Polśkiej, Pierws,zemu Naczelnikowi 
Państwa w czternaatolecie powrotu Pomorza 
do Polski we wdzięcznem uznaniu. — Zarząd 
Miasta i Rada Miasta, Chojnice, dnia 19 mar­
ca 1934 r.“

Tablicę ufundowano z inicjatywy p. radcy 
Hanuli; Wśród licznie zebranej publiczności

obecni byli rówinież przedstawiciele mniej­
szości niemieckiej.

Następnie przed ratuszem starosta powia­
towy odebrał pliki depesz hołdowniczych z 
miasta i powiatu z życzeniami dla Dostojnego 
Solenizanta, które sztafeta odwiozła do Toru­
nia by wręczyć je p. Wojewodzie Kirtiklisowi 
Cały rynek zaległo wojsko i organizacje oraiz 
wielka ilość Strzelców, którzy tłumie zjechali, 
by w dniu imienin Komendanta złożyć uroczy­
ste ślubowanie, które odebrał prezu pow. Zw. 
Strz. por. rez. Jagodziński. Strzelcy oraz 
młodzież szkolna z całego powiatu żywo za­
manifestowali swoje uczucia dla Marszalka 
Piłsudskiego, wysyłając specjalne siztafety ro­
werowe do Chojnic 2 życzeniami iimienino- 
wemi.

Po defiladzie o godzinie 12-ej, w auli szko­
ły powszechnej odbyła się akademja, urzą­
dzona przez Związek Legjonistów, którą za­
gaił w prostych, żołnierskich słowach p. sta­
rosta powiatowy. W pięknym referacie in­
spektora szkolnego p. Nowotnego, którego stre 
szazenia ze względu na szczupłość miejsca 
nie możemy zamieścić,- odmalowana została 
postać Marszałka jako męża opatrznościowe­
go, zjawiając się raz na kilka wieków.

O godzinie 17 podobną akademję urządziło 
nauczycielstwo szkół powszechnych. Dzień 
zakończyło przedstawienie teatralne pt. „Śluby 
panieńskie" Al. Fredry, odegrane przez człon­
ków „Rodziny Wojskowej" pod reżyserją p. 
ppłk. Dobrzańskich.

Świecie i powiat świecki w dniu 
imienin Marszałka Polski

Na terenie całego powiatu świeckiego roz­
maite organizacje, wzgl. komitety obywatelskie 
od szeregu dni. czyniły przygotowania do uro­
czystości imieninowych ku czci Marszalka Jó­
zefa Piłsudskiego.

W Świeciu inicjatywa obchodu spoczywała 
w ręku Pow. Zarządu Federacji Związków 
Obrońców Ojczyzny. Już w niedzielę popo­
łudniu, w sali p. Popławskiej, urządzono aka- 
demję, na której całość składały się: produk­
cje orkiestry gimnazjalnej, chóru „Harmonji", 
referat p. starosty ’ w st. spooz. Kowalskiego, 
deklamacje itd. Całość ■wypadła doskonale; 
podkreślić należy /niezwykle liczny udział oby­
watelstwa. ‘

W poniedziałek przed południem odbył się 
pochód organizacyj miejscowych, z orkiestrą 
Kolej. Przysp. Wojskowego z Laskowic na 
czele, do kościoła poklasztornego na nabo­
żeństwo, które celebrował ks. dziekan Konit- 
zer. Następnie na Rynku, przedstawiciele in- 
stytucyi •' organizacyj z miasta i powiatu, 
wręczyli p. staroście Krawczykowi adresy hoł­
downicze dla Pana Marszalka; adresów wrę­
czono około 80.

Defilada oddziałów przed przedstawiciela­
mi władz, była zakończeniem 'uroczystego ob­
chodu, który przy tłumnym udziale społeczeń­
stwa wypad! niezwykle imponująco.

Pozatem odbyły się uroczyste obchody w

Obchód w Skarszewach
Uroczystości ku czci Imienin Marszałka Jó­

zefa Piłsudskiego wypadły w Skarszewach nad­
zwyczaj okazale.

W dniu 18 bm. wieczorem przeszedł ulicami 
miasta capstrzyk z orkiestrą j pochodniami. 
Brały w nim udział Związek Rezerwistów, Zw. 
Strzelecki, Straż Pożarna, Kolejowe Przyspo­
sobienie Wojskowe, Harcerze, Sokół i t. d. Przy 
zakończeniu capstrzyku komendant pochodu p. 
Okoński, zawiadowca odcinka drogowego., w 
krótkich i serdecznych słowach uwypuklił do­
niosłość i znaczenie uroczystego dnia, wznosząc 
okrzyk na część Wodtza Narodu, przez wszy­
stkich obecnych entuzjastycznie trzykrotnie 
powtórzony.

Nadzwyczaj pięknie udekorowano szereg 
budynków prywatnych i gmachów publicznych, 
w szczególności ratusz oraz gmach stacji ko­
lejowej.

W dniu 19 bm. o godz. 9-tej zebrały się 
wszystkie organizacje PW., Szkoły jak również 
przedstawiciele władz j stowarzyszeń na dzie­
dzińcu szkoły powszechnej, skąd w uroczystym 
pochodzie z orkiestrą Straży Pożarnej na cze­
le wyruszono na nabożeństwo do kościoła para­
fialnego.

Po nabożeństwie odbyła się defilada na ryn­
ku, którą odebrał p. kpt. Leśniewńcz. Całość 
prowadził p. podkomisarz Mutka. Po defila­
dzie wszystkie organizacje PW. zebrały się na 
placu „Sokoła", -w obecności których p. kpt. 
Leśniewicz z Kościerzyny odebrał przysięgę 
od członków Związku Strzeleckiego, dekorując 
następnie członków „Strzelca" Kuchcińskiego. 
Serafina i Jędrzejewskiego odznaką II stopnia. 
Z tamtąd organizacje „Strzelca" i Związku Re­
zerwistów odmaszerowały do lokalu ob. Bey- 
rowskiicgo celem spożycia wspólnego żołnier­
skiego objadu. W serdecznym nastroju w obe­
cności predstawicieli władz posiłek przeciąg­
nął się do godzńn popołudniowych, poczem od­
dział Związku Strzeleckiiego i oddział Związku 
Rezerwistów wymaszerowaly do strzelnicy na 
strzelanie o nagrody.

Wieczorem odbyła się uroczysta „Akadem­
ja*' w sali „Polonji" na program której złoży­
ły się śpiewy chóru „Lutnia", deklamacje i o- 
kolicznościowe przemówienie p. inź. Gałęzoiw- 
skiego. Całość uroczystości wywarła głębokie 
wrażenie na miejscowej ludności.

Restauracja „folomfoina"
(dawn. „ADRIA") ODYMIA 333 

J£asxubski 1, (Fel. 7*71 
SMACZNE OBIADY z 3 dali po 1,50 zł.

TERESPOL.
Dnia 19 bm. o godz. 19 odbyła się w sali 

p. Szulca staraniem tut. orgainizacyj miejsco­
wych wspaniała akademia ku czci Marszałka 
Piłsudskiego. Uroczystość zagaił miejscowy 
naczelnik poczty p. Rogowski. Okolicznościo­
wy refęrat wygłosił zawiad. p. B. Grudziński, 
poczem deklamacje dziatwy szkolnej uzupeł­
niły piękną tę imprezę. Urozmaiceniem wie­
czoru był występ skromnej orkiestry mando­
linowej, która doskonale odegrała kilka wią­
zanek pieśni wojskowych m. in. Pierwszą 
Brygadę. Wspólnem odśpiewaniem pieśni 
Boże cóś Polskę" zakończono uroczystość.

WIELKI WEŁCZ, pow. grudziądzkiego.

Uroczystości poniedziałkowe ku czci Mar­
szałka Piłsudskiego wę wsi wypadły -umpomi-

Programy radiowe
RADIOSTACJA WARSZAWSKA.
CZWARTEK, 22 MARCA 1934 R.

7.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne wsta- 
zorze". 7.05 Gimnastyka. 7.25 Muzyka po- 

z Warsz.ranna (płyty). 11.57 Sygnał czasu
Obserw. Astr. Hejnał z Krakowa. 12.05 Muzyka 
ludowa z płyt. 12.30 Wiadom. meteorol. 12.35 
XX-ty koncert szkolny z Filh- Warsz., zorganiz, 
przez Polskie Radjo wespół z Wydz. Ośw. i Kul­
tury Magistratu m. st. Warszawy. Wyk.: Ork. 
filh. pod dyr. M, Mierzejewskiego, M. Krzy- 
wiec (śpiew), P- Lewicki (fort.) i M. Wiłko­
mirska (akomp.). Słowo wstępne wypowie p. 
Tad. Mayzner. 15.40 Muzyka lekka (płyty). 
16.40 „Przegląd czasopism kobiecych" wygł. p. 
M. Ankiewiczowa. 16.55 Koncert solistów. Wyk.: 
J, Mechówna (sopran), M. Perkowicz (tenor), 
F. Sznajderman (skrz.). Przy fort. prof. L. Ur­
stein. 17.50 „Kącik dla młodzieży wiejskiej" 
.wygł- inż. Z. Kobyliński, 18.00 Odczyt (z ew-

klu „Zagadnienia gospodarcze") p. t. „Dolar i 
funt", wygł. p. J. Komarnicki. 18.20 Słuchowi­
sko p. t. „Twarze i maski" pg. Ingrid Norby. 
20-00 „Myśli wybrane". 20.02 „Działalność 
Warszawskiego Towarzystwa Muzycznego" — 
wygł. dyr. A. Wieniawski (felj.). 20.15 Koncert 
jubileuszowy z ok. 60-lecia istnienia Warsz. 
Tow. Muzycznego — transm. z Filh. Warszaw. 
Wyk.: Ork. liilh. pod. dyr. Br. Wolfstaal i S. 
Lidzkiego-śledzińsktogo, St. Argasińska (śpiew), 
J. Smidowicz (fortep.). R. Totenberg (skrz.). 
Chór „Harfa" pod dyr. W. Lechmanna. W przer­
wie ok. g, 21.00 „Skrzynka pocztowa techn-" 
omówi p. W. Frenkiel. 22,00—23.00 Muzyka 
ncczna z „Gastronomji".

ta-

RADIOSTACJA WARSZAWSKA. 
PIĄTEK, 23 MARCA 1934 R.

7.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze". 7.05 Gimnastyka. 7-25 Muzyka 
poranna (płyty). 11.57 Sygnał czasu Astr-, Hej­
nał z Krakowa, 12.05 Koncert Ork. Mandolini- 
ztów Poczt. Przysn. Wojsk- pod kier. St. Ra-

dziejowskiego. 15.40 Pieśni w wyk. R. Lilian, 
Przy fort, prof, L. Urstein. 1600 Jazz na dwa 
fortepiany w wyk. L. Boruńskiego i H. Warsa. 
16.20 Koncert zesp. revellersów kobiecych ,,Te 
4". 16 40 „Przegląd wydawnictw' ‘. 16.55 Muzy­
ka lekka (płyty). 17.10 Koncert kameralny w 
wyk. Z. Ossendowskiej (skrz.) i J. Zaleskiej 
(fortep.). 17.50 „Z teorji i praktyki rolniczej", 
wygł. p. E. Błaszczyk. 18.00 Odczyt p. t. „Rea­
lizacja nowych programów w I-szej klasie gim­
nazjum", wygł. p. wiz. St. Seweryn. 18.20 „Sza­
rada płytowa". Podczas słuchania audycji z 
płyt gramofonowych należy odgadnąć tytuły 
dziewięciu utworów, których pierwsze litery 
czytane z góry na dół utworzą nazwisko znako­
mitego poi, komp. 19.20 „Dokąd jechać w świę­
to?" 19-25 Feljeton aktualny. 19.40 Wiadomo­
ści sportowe. 20.00 „Myśli wybrano"'. 20.02 Po­
gadanka muzyczna, wygł. p. K. Stromenger. 
20,15 Koncert symfon. z Filharm. Warsz- Wyk.: 
Ork. filh. pod dyr. C. Nordio i A. Uniskij 
(fort.). W przerwie — .,U poetów kwadrygi", 
wygł. St- R. Dobrowolski. (Feljeton literacki). 
22.40—23.30 Muzyka tan. z dane. „Bristol".



PIĄTEK, DNIA 23 MARCA 1934 R.

Giełdy
Urzędowa ceduła Giełdy 

Zbożowo-Towarowej 
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg.

Notowania odbywają, się we wszystkie dni 
powszednie.

żyto................................... > 14,50—14,75
usposobienie: spokojne

Pszenica ............................ • 17.25—17,50
usposobienie: spokojne

Jęczmień browarowy . . • 14,50—15,50
Jęczmień przem. . . • 13,75—14,00
Owies . .... ] 1,50—12,00
Mąka żytnia 65 proc wł. worka 21,00—22,00
Mąka żytnia 60 proc. wł. worka

usposobienie: spokojne
Mąka pszenna 65 proc. wł. worka 27.50—30,50

usposobienie: spokojne
Otręby żytnie .... 10,00— 10,50
Otręby pszenne . . • 10,50—11,00
Otręby pszenne grube 11,50—12,00
Rzepak ............................. 42,00—44,00

+

Rzepik zimowy . . . . 42,00—44,00
Mak niebieski . . • 42,00—48,00
Gorczyca • 32,00—34,00
Siemię lniane . . • 46,00—50,00
Peluszka . . . • > 12,00—13,00
Wyka 12,50—13,50
Groch Victoria . 23,00---26,50
Groch Folgera . . 19,00---21,00
Koniczyna żółta, odłuszczona . 90.00---110,00
Ziemniaki jadalne . 3,50— 4,00
Makuch lniany • • 19,00—20,00
Makuch rzepakowy • 14,50—15,50
Makuch słonecznikowy • • 15,00—16,00

Warszawskie notowania
walutowe

z dnia 20. III. 1934 r.
DEWIZY.

Belg.ja . . . • • 123,75—124,06
Bukareszt . • • •
Gdańsk . . •

357,50—358,40Holandja . . •
Kopenhaga . • •

27,12—27,25Londyn . • . •

Nowy Jork............................ 5>3°3/4—5,33V2
Nowy Jork telegr. • . . 5,31—5,34
Oslo......................................... , 136,20—136,90
E'aryż . ..... 34,96—35,°5
Praga . .....
Sztokholm............................. 139,95—140.65
Szwajcarja . .... 171,49—I7I,92
Włochy................................... 45,57— 45,7°

Poznańska giełda bydlęca 
z dnia 20 III. 1934 r«

Płacono za 100 kg. żywej wagi. Cena loco 
Targ — Poznań z kosztami handl.

WOŁY:
pełno-mięsiste wytucz. nie oprzęg. 64- 68
mięsiste tuczotne młode do 3 lat 54~ 60
mięsiste tuczone starsze . . . 48- 5o
mięsiste miernie odżywione . . 40— 42

BUHAJE:
wytuczone pełno-mięsiste ... 60- 64
tuczone mięsiste . ... 52- 56
nie tuczone, dobrze odżywione 
miernie odżywione . ....

42- 48
38- 42

KROWY:
1 wytuczone pełno-mięsiste . • . 60 — 66

tuczone mięsiste • • 6 5
nie tuczone, dobrze odżywione 3« — 4
miernie odżywione . • • • 26— 46

JAŁOWICE:
wytuczone pełno-mięsiste • • • 60— 66
tjjczone mięsiste • • \ • 48- 56
nie tuczone, dobrze odżywione 38— 40
miernie odżywione • • • 26— 40

MŁODZIEŻ:
dobrze odżywione . 40— 42
miernie odżywione . 36- 38

CIELĘTA:
najprzedniejsze wytuczone • 76— 84
tuczone ... • • • 64— 7®
dobrze odżywione . • • • 56— 62
miernie odżywione . 46— 54

OWCE:
wytuczone, pełno-mięsiste jagnięta
i młodsze skopy —
wytuczone starsze skopy i maciorki —

ŚWINIE:
pełno-mięsiste tuczniki od 120

do 150 kg żywej wagi . • 78—80
pełno-mięsiste 100 do 120 kg. . . 72—76
mięsiste 80 do 100 kg . 68—70

ś. p.

Irena Wanda

1 Itiikii Knwska
po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona 
św. Sakramentami zmarła dnia 19 marca I934r. 
w wieku lat 21.

Wyprowadzenie zwłok ze szpitala S. S. 
Miłosierdzia w Gdyni do kościoła Najświęt* 
szej Marji Panny odbędzie się w czwartek 
dnia 22 marca o godz. 9*tej, poczem pp mszy 
świętej nastąpi pogrzeb na cmentarzu wito 
mińskim,

O czem zawiadamiają pogrążeni w glę* 
bokim smutku

maż. córeczka, rodzice, 
siostry i rodzina.

1307

Do akt N. Km. 1690-.34
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu Janowski 
rew. III zamieszkały w Grudziądzu przy ulicy Lipowej 
15 na zasadzie art. 602 K. P- C. obwieszcza, że w dniu 
24 marca 1934 r. od godz. 11-tej odbędzie się licytacja 
•publiczna ruchomości, należących do Emila Taukerta w 
Firmie Schimmelfennig w Grudziądzu PI. 23 Stycznia 
8-10 składających się z urządzenia składowego, składa­
jącego się z 4 regałów i sitołu, 1 maszyny — przyrządu 
do rozszerzania obuwia, 7 foteli, 2 luster, 1 drabiny, 31 
par trzewików dziec. ciepłych, 325 par obuwia różnego 
dziec. i damskiego, 17 par śniegowców gumowych, 23 
par kaloszy gumowych, 186 par obuwia różnego dam­
skiego, i męskiego, i 8 par pantofli, oszacowanych na 
łączną sumę 651,— zł, które można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym.

Grudziądz, dnia 20 marca 1934 r.
Janowski, komornik Sądu Grodzkiego.

W myśl par. 83 rozporządzenia Rady Ministrów z 
dnia 25. 6. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnem Władz 
Skarbowych (Dz. U. R. P.) poz. 580/1. Urząd Skarbowy 
w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości że dnia 
24 marca 1934 o godzinie 10-tej w lokalu składnicy 
skarbowej przy ul. Konarskiego 1 celem uregulowania 
zaległych należności podatkowych odbędzie się sprzedaż 
z licytacji skarbowych niżej wymienionych przedmiotów 
aparat do rozlewania piwa, aparaty do kawy, opony 
samochodowe, obuwie damskie, narty, pendzle, wina, 
konserwy, maszyny mechaniczne do obuwia, maszyna do 
szycia, fotele klubowe, kanapa klubowa, lustra, urzą­
dzenia składowe, magiel gazowa, urządzenia domowe.

Za Naczelnika I. Urzędu Skarbowego
Podpis nieczytelny.

Zlec. nr. 353-8 1214

Zakład optyczny
Oskar Meyer Jasieńska i Zeller 
zał. 1899 Bydgoszcz, ul. Gdańska nr. 21. tel. 13*89

Sumienne n>yfionanie 
rossajstAicft oftuloróir.
Fachowa i rzetelna obsługa. 8075

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Nieruchomość położona w Bydgoszczy i w chwili 11- 

czynienia wpisu o przetargu zapisana w księdze grułito- I 
wej Bydgoszcz tom 32 wykaz 1.1214 na imię mistrza ( 
malarskiego Ryszarda Meyera w Bydgoszczy zostanie — • 
w drodze egzekucji — dnia 29 maja 1934 r. o godz. 11 : 
przed południem wystawioną na przetarg przed niżej o- ■ 
znaczonym Sądem pokój nr. 4. .

Nieruchomość obejmuje a) Boczny dom mieszkalny 
na lewo z podwórzem i ogrodem domowym, b) poprzeczny 
dom mieszkalny w podwórzu, c) tylny dom mieszkalny 
na lewo i na prawo wraz z chlewami pralniami i ustępem 
oraz tylny dom mieszkalny w podwórzu na prawo, ob­
szar 35.50 ar. czysty dochód jako podstawa podatku 
gruntowego 0,39 tal. Wartość użytkowa jako podstawa 
podatku budynkowego 2531 mk. matrykuła art, 861 księ 
ga podatku budynkowego 382.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 13 grudnia 1932 r-

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w 
chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w księ­
dze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili naj 
późnej w dniu przetargu przed wezwaniem do wnosze­
nia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzy­
ciel im przeczył. W razie niezastosowania się do powyż­
szego wezwania, prawa te przy oznaczenfu najniższej 
oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy rozdzia­
le ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i in­
nych prawach.

Zaleca się dwa tygodnie przed terminem podać na 
piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne 
obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosz­
tach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia 
swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się 
żąda.

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się przetar­
gowi, wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia targu 
postarali się o umorzenie lub zawieszenie postępowania 
▼dyż inaczej prawo ich odnosić się będzie zamiast do 
nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny kupna.

Bydgoszcz, dnia 17 marca 1934 r, 6522
Zlec, nr. 355-8________________ Sąd Grodzki.
Liczba czynności IV. K 27/31-

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Nieruchomość położona w Bydgoszczy - Szwederowo 

i w chwili uczynienia wpisu o przetargu zapisana w 
księdze gruntowej Szwederowo tom XVII wykaz 1.571 
na imię Zygmunta Kowalskiego z Szwederowa zostanie 
w drodze egzekucji dnia 29 maja 1934 r. o godz. 10 przed 
południem wystawioną na przetarg przed niżej oznaczo­
nym Sądem pokój nr. 4.

Nieruchomość ta jest zabudowana, położona przy ul. 
Piotrkowskiej, składająca się z domu mieszkalnego, po­
dwórza, stajni i piwnicy, parcela karta . 1 nr. 1284/1 
1285/1 1286/1 1287/1 i 1288/1 ogólnego obszaru 37.03 
ar. Roczna wartość użytkowa 125 mk. czysty dochód 
gruntowy 0.29 tal. matrykuła art. 575 księga podatku 
budynkowego 550.

Wzmińnkę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 20 października 1931 r.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w 
chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w księ- 

> dze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili naj- 
' późnej w dniu przetargu, przed wezwaniem do wnosze- 
’ nia ofert i prawa te uprawdopodobnili gdyby wierzyciel 
• im przeczył- W razie niezastosowania się do powyższego 

wezwania,“ prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty 
nie zostaną wcale uwzględnione a przy rozdziale ceny 
kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych pra­
wach.

Zaleca się dwa tygodnie przed terminem podać na 
piśmie lub do protokółu sekretarza sądowego dokładne 
obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosz­
tach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia 
swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się 
żąda.

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się przetar­
gowi, wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia tar­
gu postarali się o umorzenie lub zawieszenie postępowa­
nia, gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie zamisat 
do nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny kupna.

Bydgoszcz, dnia 17 marca 1934 r, 652o
Zlec. nr. 354-8 Sąd Grodzki.

ZOBACZ 
„KIERMASZ** 
Toruń, Szczytna, narożnik 
Szerokiej, tysiące artykułów 
za bezcen 8796

Konfekcia |
robocza I

najtaniej ^19

E. MELERSKI
Toruń, Szewska 12, róg fg 
St. Rynku. CZAPKI. =

Korepetycji
z matematyki, niemieckiego 

francuskiego udzielam. 
„Dnia 

1201

i
Oferty do Admin. 
Pomorskiego*4.
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HD'
dużo i zdrowego 

otrzymujemy 
przez nakrapianie 

specjalnem kar- 
bolineum do drzew 

owocowych 

Jan Kanuyńsln 
Toruń, Szczytna 15 i 
Szeroka 15. (35°

Agrest 
silne krzewy w dobrych 
gatunkach sprzedam tanio 
Czerwony*Dwór, Grudziądz

KWIT ABONAMENTOWY.
Do \

Urzędu Pocztowego w ---------
Zamawiam niniejszem abonament*) na „DZIEŃ POMORSKI*', „GAZETA MORSKA “ 

„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI", „DZIEŃ BYDGOSKI" „DZIEŃ TCZEWSKI**, na II. kwar­
tał *1934 r. i proszę należność — zł. 8.67 pobrać przez listowego.

Imię i nazwisko
Miejscowość—1 Poczta.

KWIT POCZTOWY
Odbiór kwoty zł. 8.67 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI**. „GAZETA 

MORSKA4* „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI*4. „DZIEŃ BYDGOSKI*4. „DZIEŃ TCZEWSKI44, 
za ii. kwartał 1934 r. potwierdzam.

_ dnia m ———

Niestosowne przekreślić.

deski ,
używane

KANTÓWKĘ, SZALÓWKĘ 
na parkan l BARAK 

KUPIg
OFERTY pod: „Cena'* nadsyłać do 
„Gazety Morskiej'* Gdynia Szkolna 10,

1072

2. K. 13/32. 
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Nieruchomość położona w Zbrachłinae o powierzchni 
10,80,60 ha w skład której wchodzą: dom mieszkalny, 
stodoła, stajnia, podwórze, łąki i rola uprawna, o 150,-r 
mk. wartości użytkowej budynków i 44,37 talarów ezy- 
stego dochodu gruntowego, matrykuła art. 30, ks. po­
datku budynkowego 16 i /w chwili uczynienia wpisu o 
przetargu zapisana w księdze gruntowej Zbrachlin wy 
kaz 30 na imię Gustawa i Małgorzaty mał. Hadrich zo­
stanie w drodze egzekucji dnia 14 maja 1934 r. o godz. 
10 przedpołudniem wystawioną na przetarg przed niżej 
oznaczonym Sądem pokój nr. 5,

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 27 września 1932 r.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których praw®, w 
chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w księ­
dze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili 
najpóźniej w dnu przetargu przed wezwaniem do wno­
szenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wie­
rzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się do 
powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniż­
szej oferty nie zostanę wcale uwzględnione, a przy roz­
dziale ceny kupńa dopiero po roszczeniu wierzyciela 
i innych prawach. Zaleca się dwa tygodnie przed ter­
minem podać na piśmie albo do protokółu sekretarza 
sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w kapita­
le, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach sądo­
wego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pierw­
szeństwo, którego się żąda. Tych, którym służy prawo 
sprzeciwienia się przetargowi, wzyWa się, aby pTzed 
udzieleniem przybycia targu postarali się o umorzenie 
lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ieh 
odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do 
uzyskanej ceny kupna-

świecie, dnia 16 marca 1934 r.
Sąd Grodnki.

KWIT ABONAMENTOWY.
Do

Urzędu Pocztowego w ..........................
Zamawiam niniejszem abonament *) na „DZIEŃ POMORSKI", „GAZETA MORSKA4* 

„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI", „DZIEŃ BYDGOSKI" „DZIEŃ TCZEWSKI4*, na miesiąc 
kwiecień 1934 r. i proszę należność — xł 2.19 pobrać przez listowego

Imię j nazwisko '■ 1 ........
Miejscowość ■ ' ' 1 ■ 1 11 Poczta

KWIT POCZTOWY
Odbiór kwoty xł. 2.89 tytułem prenumeraty •) „DZIEŃ POMORSKI", „GAZETA 

MORSKA" „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI44. „DZIEŃ BYDGOSKI". „DZIEŃ TCZEWSKI" 
ia miesiąc kwiecień 1934 r. potwierdzam.

——— 1 ■ dnia 1 ■

♦) Niestosowne przekreślić.



PIĄTEK. DNIA 23 MARCA 1934 R.10

2-ch zdolnych 
rysowników 

litograficznych 
przyjmie do pracy zaraz 

Pomorska Drukarnia RolniczaS.A. wToronlu 
ul. Bydgoska 56. 1194

WRÓCIŁEM
Dr. M. ŁUKOWICZ
lekarz«sp.ecjalista dla chorób skórnych i moczo* 

płciowych. Leczenie światłem i Roentgenem.
Toruń, ul. Sw. Katarzyny 10. 1202

OGŁOSZENIE.
W rejonie Urzędu Budownictwa Wodnego w Gdań­

sku — Nowymporcie zostaną wyłożone w ciągu marca 
następujące letnie znaki morskie:

a) 1 biała pława z czerwonym znakiem szczytowym 
„Nord" z napisem „Weichselriff N“ na północnej stro. 
nie rafy wiślanej przed Westerplatte na głębokości 
11,0 m;

b) pława wstępna koło Neufaehr — 1 czerwona pła 
wa ©kratowana, z tyką zaopatrzoną w czerwoną kulę 
szczytową z napisem „Neufaehr", na północnym cyplu 
rafy przed ujściem Wisły koło Neufaehr, w pelingu świa 
tła ryhackiego i masztu sygnałowego Quellberg na głę­
bokości 11 — 12 m.

Pława świetlano - dzwonowa, znajdująca się w Ka­
nale wejściowym w Nowymporcie na zakręcie rynny 
wjazdowej zostanie zdjęta na okres około 3 tygodni, 
celem naprawy. Zamiast niej zostanie wyłożona prowi­
zorycznie czerwona pława o kulistym znaku szczyto­
wym. •

Gdańsk, dnia 20 marca 1934 r.
Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku. 

1223 ’ •'

3 ubikacje 
nadające się na biuro wzglę* 
dn'e inne przedsiębiorstwo 
od zaraz do wynajęcia. Tern* 
plin, Toruń, ul. Szeroka 32. 

1206

Matjasy 
angielskie 

sztuka tyłka 8 fen., 7 sztuk 
50 fen.

Śledzie tanie I dobre 
po wszelkich cenach 

również 
kapustę kiszoną 

wiejską */2 kg tylko 10 fen. 
Franc. Weiss, Gdańsk 

hala miejska, tylko miejsce 
I35’6 — przy kuchni kawy.

1217

W dniach 25 i 26 b. m.
odbędą się

w Bydgoszczy ”” 

Obrady CBSooSarne 
w salach Resursy Kupieckie] 

organizowane przez Radę Grodzką 
B.B.W.R. Kto dotychczas nie otrzymał 
zaproszenia, a ma zamiar wziąć udział 
w obradach zechce się zgłosić do Sekre­
tariatu Rady Grodzkiej ul. Marszałka 

Focha 39. Telefon 6-46.

Dr. K. MARZINEK
specjalista chorób wenerycznych

Grudziądz, Plac 23 Stycznia 31, tel. 149 
przyjmuje urzędników państwowych na 

karty porady. 1188

Ogłoszenie przetargu.
Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku ogłasza ni- 

niejazem przetarg na dostawę materjałów do budowli 
rzecznych potrzebnych w roku 1934 dla rejonu Urzędu 
Budownictwa Wodnego w Einlage; dostawa obejmuje 
los I. Wisła i los III elbląskie drogi wodne. Warunki 
przetargu można otrzymać z Kasy Głównej Rady Portu 
w Gdańsku, Neugarten 28-29 za opłatą 3 guldenów i 
zwrotem kosztów przesyłki.

Do przetargu dopuszcza się tylko oferty, do których 
dołączony został dowód złożonego w Kasie Głównej Ra­
dy Portu w myśl rozdziału A ,,Specjalnych warunków" 
wadjum.

Termin przetargu: dnia 6 kwietnia 1934 r. w sali 
posiedzeń Rady Portu w Gdańsku, Neugarten 28/29, o 
godzinie 10-tej.

Gdańsk, dnia 20 marca 1934 r.
Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku. 

1222

Ogłoszenie przetargu.
Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku ogłasza ni- 

niejiszem przetarg na dostawę materjałów do budowli 
rzecznych potrzebnych w roku 1934 dla rejonu Urzędu 
Budownictwa Wodnego w Einlage; dostawa obejmuje 
los I. Wisła i los III elbląskie drogi wodne. Warunki 
przetargu można otrzymać z Kasy Głównej Rady Portu 
w Gdańsku, Neugarten 28-29 za opłatą 3 guldenów j 
zwrotem kosztów przesyłki.

Do przetargu dopuszcza się tylko oferty, do których 
dołączony został dowód złożonego w Kasie Głównej Ra­
dy Portu w myśl rozdziału A ,,Specjalnych warunków" 
wadjum-

Termin przetargu: dnia 6 kwietnia 1934 r. w sali 
posiedzeń Rady Portu w Gdańsku, Neugarten 28/29, o 
godzinie 10-tej.

Gdańsk, dnia 20 marca 1$»34 r.
Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku. 
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Gdańsk — Wrzeszcz — Sopoty

MIĘDZYNARODOWY TDRHIEJ WALK MPAŚBIIIYCH
w Hali Targowej w GdańsKu 452

W czwartek dnia 22 bm.
walczą następujące pary: walka decydująca: 

Kruger — Stuwe, następnie walczą: Tornow — Stibor. 
Grunewald — Stolzenwald, i walka decydująca: 

Poothoff — Grabowski.

Spółka
„Fabryka Mebli A. Żurawski i Synowie"

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Nowem 
została uchwałą z 30 grudnia 1933 r. rozwiązana Wie­
rzyciele Spółki winni swe wierzytelności zgłosić do dnia 

15 lipca 1934 r-
f A. ŻURAWSKI, 

likwidator —- Nowe, Przykop.

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I. Józef Myszka 

urzędujący w 'Wejherowie przy ul. Gdańskiej 13 obwie­
szcza, że na dzień 6 kwietnia 1934 r. o godz. 9 przed 
południem został wyznaczony termin do opisu nierucho­
mości Wejherowo karta 785 położonej w Wejherowie 
przy ul. Klasztornej własność małżonków Stanisława i Le 
okadji Reszke zamieszkałych w Wejherowie przy ul. 
Klasztornej-

W związku z powyższem na zasadzie art. 668 par. 2 
kpc. wzywa się wszystkie osoby i urzędy, aby przed 
ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do wyżej wy­
mienionej nieruchomości lub jej przynależności, jeżeli 
prawa stanowią przeszkodę do prowadzenia egzekucji.

Wejherowo, dnia 17 marca 1934 r,
(—) Józef Myszka, komornik Sądu Grodzkiego, rew. I. 
1217

Dla młodej 
dziewczyny 

wiejskiej, sieroty, poszukuje 
się miejsca, celem nauczę* 
nia się gospodarstwa domo* 
wego lub jako opiekunka 
dzieci. Zgłoszenia przyjmu* 
je: CentraLHotel w Gdań* 
sku, Pfefferstadt 79. (1221

Plac
od dworca 10 minut, na wił* 
lę, cudownie położony 965 
m2 sprzedam. Oferty „Wy* 
jątkowe miejsce" do „Ga* 
zety Morskiej" Szkolna 10, 
w Gdyni. 1166

3. R. H. B. 40
Do tutejszego rejestru handlowego pod nr. 3. R. H, 

B. 40 zapisano dziś przy firmie „Unja" Zjednoczone Fa­
bryki Maszyn dawniej A- Ventzki i Peters Sp. Akc. w 
Grudziądzu, że uchwałą zwyczajnego walnego zgroma­
dzenia z dnia 29 kwietnia 1933 r. zmieniono statut — 
brzmienie firmy — firma brzmi „Unia" Zjednoczone 
Fabryki Maszyn dawniej A. Ventzki i Peters Spółka 
Akcyjna.

W Brodnicy znajduje się oddział.
Grudziądz, dnia 11 października 1933 r.

Sąd Grodzki. 
Zlec. nr. 192-GR

3 R. H. B. 39
Do tutejszego Tejestru handlowego pod nr. 3. R. H, 

B. 39 zapisano dziś przy firmie Herzfeld i Victorius 
Spółka Akcyjna w Grudziądzu, że postanowieniem wab 
nego zgromadzenia akcjonarjuszów z dnia 4 stycznia 
1932 r. uchwalono zmianę par. 3 ustępu I. punkt a) i b) 
statutu spółki ▼— (kapitał akcyjny spółki wynosi 3 
miljony złotych i podzielony jest na 27320 sztuk akcyj 
serji A na okaziciela każda po 100 zł. nominalnej war. 
tości, na 2680 sztuk akcyj serji B imiennych, każda po 
100 zł. nominalnej wartości.

Grudziądz, dnia 10 lutego 1934 r.
Sąd Grodzki.

7 K. 2/30
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Nieruchomość położona w Gdyni i w chwili uczynie­
nia wpisu o przetargu zapisana w księdze gruntowej 
Gdynia karta 299 do idealnych części na imię Maksy- 
miljana i Edmunda Matuszkiewiczów w Gdyni zostanie 
,— w drodze egzekucji — dnia 16 maja 1934 o godz. 
10 wystawioną na przetarg przed niżej oznaczonym Są­
dem pokój nr. 33.

Nieruchomość ta składa się z parcel 2346/32 etc. i 
2347/82 nr- mapy 1 — o obszarze 7 a 99 m. kw., z domu 
czynszowego o 3-ch kondygnacjach przy ul. świętojań­
skiej w centrum miasta z budynku gospodarczego i przy 
budówki. Przeciętny dochód wynosi ©•koło 2485 zł mie­
sięcznie.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
na idealnej części należącej do Maksymiljana dnia 16 
marca 19S2, zaś na idealnej części należącej do Edmun­
da Matuszkiewicza dnia 12 maja 1930. ‘

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w 
chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w księ­
dze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili 
najpóźniej w dniu przetargu przed wezwaniem do wno­
szenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzy 
ciel im przeczył. W razie niezastosowania się do powyż­
szego wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej 
oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy rozdziale 
ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych- 
prawach-

Gdynia, dnia 27. II. 1934.
Sąd Grodzki.

1209 Zlec. nr. 245
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Mieszkanie
6—7 pokojowe kom* 

fortowe, słoneczne. Bydgo* 
sicie przedm. 1. III, lub 
1. IV. wynajmę. Wiadomość 
Toruń, Sienkiewicza 13, m.3, 
1—3. 167

? Śledzie
tłuste i smaczne 7, 8, 12 i 
15 sztuk za 1.00 poleca 
Gerszewski, Toruń, Prosta.

„WAFIOS"
maszynę do czworokątnych 
siatek drucianych do ogro* 
dzeń, prawie nową, pół* 
automatyczną oraz do kar* 
bowania drutu sprzedam. 
Oferty „55%“ do „Gazety 
Morskiej" Gdynia, Szkolna.

Marmelada
owocowa 60 gr, powidła 
śliwkowe 9° gr za % kg. 
poleca Gerszewski. Toruń, 
Prosta. 1170

Śliwki 
oryginalne amerykańskie 
„Oregon" 0,90 i 1.00 za % 
kg poleca Gerszewski, To* 
ruń, Prosta. 1179

Pracownię
kapeluszy damskich
Stary Rynek 24, I. 
przeniosłam 

do składu kapeluszy Toruń,
Szeroka 5.

477 Steinbach 
dawn. Słodowiczówna

Na kryzys musi być 
tanio a dobrze

więc 

czekolady 
i wszelkie słodycze od 
T. Łęgowskiego

Toruń, Szeroka 4. 1228

Tokarza-ilusarza
potrzebuję od zaraz. Wiś* 
niewski, Wejherowo, Gdań* 
ska 24. 1216

Przysposabiam do egza* 
minów, udzielam

LEKCYJ
francuskiego, angielskiego* 
niemieckiego i gry na for’ 
tepianie. Adamska, Sukien* 
mcza 4, Toruń. 774b

Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-łamowej . . 0.20 zl 
w tekście na pierwszej stronie .................................. 1.00 zł
na drugiej I trzeciej stronie 0.80 zł — w tekście • 0.50 zł
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komanikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane I z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łamowej .......................15 ren.

„ „ „ .................... 4-łamowej ..... 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen. — tytułowe.......................  10 fen.
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk, 
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Na święta 
mąkę po zniżonych cenach, 

cukier funt 0,68 
poleca nowopowstały chrze* 
ścijański „Skład Mąki", To* 
ruń, ul. Szczytna 17. 1156

Pensie miesięczna
zapewniamy 

energicznym 
osobom

Informacyj udziela T*wo 
Bankowe w Grodnie, ul. 
Hoovera 9. 772

Mieszkanie
8 pokojowe przy Bydgos* 
kiej w cenie 5*cio pokojow. 
zaraz do wynajęcia. Adres 
wskaże „Dzień Pomorski" 
Toruń Szeroka 41. 1133

Sprzedam
relał na akta, krzesła, lam* 
py z b. Rady Adwokackiej. 
Adwokat Doerffer, Toruń, 
Szeroka 32. I2O3

Mieszkanie
6 *pokojowe, słoneczne z 
wszelkiemi wygodami wv* 
najmie gospodarz. Al. Mic» 
kiewicza 1, III p. Bydgoszcz 

1212

F-a Araczewski 
wł. A. Krystek, poleca swo* 
je specjalne, bezkonkuren* 
cyjne mieszanki z własnej 
nowoczesnej palarni kawy, 
stale świeża heraata.

if&ronśa
męskie, kostjumy damskie, 
przeróbki, reperacje i pra* 
sowanie. Ceny najniższe. 
Wykonuje pod gwarancję. 
Araczewski, Chełmińska 15-

Unieważnia
się papiery wojskowe Ka* 
rola Henry <a Brombacha 
z Mełna, skradzione nocą 
na piątek, dnia 16 bm.

Panna
3 ukończoną Szkolą Han* 
dlową z dobrego domu, so» 
lidna, zdolna do pracy biu* 
rowej jako praktykantka 
natychmiast potrzebna. Zgło* 
szenia tylko piśmienne do 
„Gazety Morskiej" Gdynia 

I dla „G. C. M.“. i 208

Agregat
o mocy 10 K. W. poszuki* 
wany do nabycia. Oferty 
z podaniem firmy, rodzaju 
motoru, stanu używalności 
i ceny kierować: Żegluga 
Polska, S. A. Wydział Że* 
glugi Przybrzeżnej, Gdynia.

1210

Łom żeliwny 
kupuję po cenach najwyż* 
szych Bracia Wacławscy, 
odlewnia żeliwa i metali 
Grudziądz, Kwiatowa 9.

1189

iSRlep 
kolonjalno*spoży wczy w do* 
brvm położeniu sprzedam. 
Wiadomość: Sklep kolonj. 
Toruń, ul. Bielańska 32/3b, 
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Redaktor odpowiedzialny: Witold Męinicki, loruń. ul. Moniuszki 25. m. 1. 
Redaktor odpowiedzialny za sprawę W. M. Gdańska: Wilbe1™ Grtmsmann, 

Gdrtńsk. Katsuidscber Markt 21, l, p.
Red. odpow. na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz.Focba12. 
Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostański, Gdynia. Szkoina. 
Red. odpow. na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 9) 
Redaktor odpowiedzialny ,,Dnla Kujawskiego" Stanisław Nikiel Inowroc­

ław. ul. Solankowa 4.
Redaktor odpowiedz, za Tczew: Jerzy Kruszewski, Tczew, Koóciuszki 1, 
Redaktor odpow. za Kościerzynę: Józef Tkaczyk, Kościerzyna, Wilsona 33, 

Za ogłoszenia odpowiada administracja.
Wyaawnictwo: ,,Dzień Pomorski", ,,Gazeta Gdańska ' ,,Gazeta Morska", 
„Gazeta Mogileńska", „Dzień Bydgoski", „Dzień Grudziądzki", „Dzień 

Kujawski". ..Dzień Kaszubski"
Nakładem i czcionkami Pomorskie) Drukarni Rolnicze! S. A. w Toruniu.

IB

Abonament: miesięczny wynosi:
w ekspedycji miejscowych agencyj 2»50 zł
z odnoszeniem do domu , .. «••«••••••••• 2.80 zł 
przez pocztą z odnoszeniem 2.89 zł
pod opaską.......................................... 4.50 zł
w Gdańsku przez pocztą . . 2,32 gd przez gońca. . . « • • 2.00gd 
z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą . • . 4.—fd
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma.
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